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KODEKS ŻYCIA
'„Ogromnym zwycięstwem. socjalizmu jest 

nowy człowiek, który nie oddziela siebie od 
państwa, uważa interesy .państwowe, ogólno­
narodowe za swoją własną sprawę”.

By jednak to stwierdzenie, mogło paść, mu- 
siało minąć od tamtego października 60 lat.

5917 rok, 7 listopada — II Zjazd Rad ogłosił 
.światu objęcie władzy przez Rady Robotni­
czo-Chłopskie i Żołnierskie i powołał pierw­
szy rząd radziecki — Radę Komisarzy Ludo­
wych. Burżuazyjna Republika powstała w lu­
tym 1917 roku, po obaleniu caratu, przestała 
istnieć.

Pierwsze w świecie państwo robotników 
i chłopów, państwo sprawiedliwości społecz­
nej przestało być utopią, tworem istniejącym 
tylko w literaturze. Stało się faktem.

Młode państwo radzieckie nie miało łatwe­
go zadania. Od pierwszych dni powstania 
miało przeciwko sobie nie tylko rodzimą bur- 
żuazję lecz cały ówczesny burżuazyjny świat. 
A „spadek” po minionych epokach był tra­
giczny: bo nie tylko nędza i analfabetyzm 
szerokich mas społeczeństwa ale, czy bodaj 
nie najważniejsza — „ostra nieufność mas 
do wszystkiego, co państwowe”. Trzeba było 
budować wszystko od nowa i jednocześnie 
wypracować wzorzec państwa ludowego, gdyż 
ta kiego do roku 1917 — świat nie posiadał.

Lenin i jego partia przystąpili do tworze­
nia i w następnym etapie utrwalania władzy' 
ludowej. Zdani byli tylko na siebię, gdyż aż 
do roku 1943 kapitalistyczny Świat zastoso­
wał ostrą blokadę radzieckiego państwa..

W całkowitej izolacji rodził się nowy ład. 
Zasadniczy zwrot nastąpił po II wojnie świa­
towej. Zwycięska Armia CzerWona w wy­
zwolonych krajach, pomaga w tworzeniu się 
władz ludowych na tych terenach. Pówstąjb 
blok państw Demokracji Ludowej. który"prży 
pomocy państwa radzieckiego, na zgliszczach 
pozostawionych przez niemieckich faszystów, 
a i nierzadko rodzimej burżuazji, wprowa­
dza nowy ludowy' porządek....................... '

Dziś Związek Radziecki jest nie tylko do­
strzegany przez potęgi świata kapitalistyczne­
go, jest nie tylko ich równym partnerem w 
życiu gospodarczym, ale budzi • wśród nich 
uzasadniony lęk. Lęk, by nie pozostać w. tyle, 
by nie dać się zdystansować.

Związek Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich jest potęgą militarną. Przoduje w 
sferze ekonomicznej i gospodarczej. To także 
wzrost dobrobytu jednostki, a więc społe­
czeństwa.

Naród radziecki , ceni, i broni zdobyczy so­
cjalizmu swoją pracą i postawą. Idee. Lenina 
są mu nie tylko znane lecz także właściwie 
realizowane.

W przededniu rocznicy rewolucji w kraju 
Wielkiego Października — uchwalono nową 
Konstytucję. Jest ona „...wynikiem całego 
sześćdziesięcioletniego rozwoju państwa...” 
Nad projektem Konstytucji dyskutował cały 
naród i przez jej akceptację wyżriaczył' sobie 
kodeks życia, zgodny z interesami Partii, bo 
ta nie ma innych celów „...poza dobrem na­
rodu”. F. SERWIN

Jak realizujemy 
plan?

Realizacja zadań wyznaczonych przez plan techniczno-eko­
nomiczny na rok bieżący przebiegała w warukach szczególnie 
trudnych i wymagała zwiększenia wysiłku, wzrostu wydaj­
ności pracy oraz szukania nowych rozwiązań dla pokonywa­
nia istniejących trudności.

Szczególnie niekorzystna sytuacja istniała w trakcji auto­
busowej, spowodowana głównie niepełną i nieterminową do­
stawą taboru. Na zaplanowane dostawy 43 szt. autobusów, 
zrealizowano zaledwie 28 szt. Trudną sytuację taborową po­
głębiło rówónież znaczne przekroczenie planu kasacji. Na 
planowaną kasację 30 jednostek, w omawianym okresie ska­
sowano aż 56. .

Poza tym, systematyczny brak części zamiennych oraz wy­
dłużanie się cykli remontowych powodowało zmniejszanie 
ilości wozów zdatnych do ruchu.

Pomimo istniejących trudności, podstawowe zadania rze­
czowe, liczone ilością przebytych wozokilometrów w skali 
globalnej, zostały wykonane w 100,3 procent. Daje to za­
awansowanie planu rocznego 74 procent.

Podobnie sytuacja kształtuje się na odcinku realizacji pla­
nu, wartości produkcji i usług. Planowana wielkość została 
przekroczona o 4.510 tys, zl, przy czym przekroczono również 
wpływy z działalności podstawowej o 3.043 tys. zl. W dal­
szym ciągu, pomimo systematycznej poprawy wyników, trak­
cja tramwajowa' i autobusowa nie wykonały planowanej 
wielkości wpływów, natomiast Zakład Taksówek zrealizował 
wpływy w 112,4 procent.

Pomimo wykonania zadań rzeczowych i wartościowych, 
plan przewozów pasażerskich został zrealizowany za 9 mie­
sięcy tylko, w 96,9 procent.

Przyczyną niezrealizowania planu przewozów, jest w dużej 
mierżę stabilizacja liczby korzystających z usług komunikacji 
masowej.

Niemały wpływ miała również .zmiana struktury przewo­
zów, przejawiająca się w spadku sprzedaży biletów miesięcz­
nych pracowniczych (które przy stosunkowo niskiej opłacie 
dawały , dużą ilość przejazdów), ha korzyść biletów jednora- 
zowych. a także rozluźnienie dyscypliny płatni^aj wśród pa­
sażerów.

Zaawansowanie wykonania zadań rzeczowych i wartościo­
wych wskazuje na to, że płan roczny winien być wykonany 
Natomiast pod znakiem zapytania stoi realizacja planu prze­
wozów pasażerskich. Dotychczasowe zaawansowanie planu 
rocznego, wynoszące 72 procent, sygnalizuje, że pełne wyko­
nanie zadań na tym odcinku, będzie trudne do osiągnięcia.

W roku bieżącym zaznaczył się wzrost kosztów spowodo­
wany z jednej strony zmianami cen, z drugiej poszerzonymi 
naprawami taboru, szczególnie w komunikacji autobusowej, 
gdzie wystąpił brak zabezpieczenia napraw głównych, wyko­
nywanych przez KPNĄ w Słupsku. Wykonawca przyjął do 
wykonania 150 jednostek, podczas gdy rzeczywiste potrzeby 
naszego przedsiębiorstwa wynoszą 250. Również w Zakładzie 
Taksówek brak odnowy taboru wymagał poszerzonych na­
praw, co pociągnęło ża sobą wzrost kosztów.

Niemały wpływ na kształtowanie się kosztów miało rów­
nież zwiększenie produkcji własnej, która dyktowana była 

(Dokończenie na str. 7)

■' Członkowie XV Koła 
ZSMP pionu pracownicze­
go wraz z młodzieżą nie- 
zorganizowaną w czynie 
społecznym z okazji 60 ro­
cznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, myli okna w świe­
tlicy, przy ul. Bocheńskiej 4.

H 1000 pracowników na­
szego przedsiębiorstwa 
„skontrolowało swoje zdro­
wie” podczas akcji maso­
wych prześwietleń w posz­
czególnych wydziałach 
MPK.

H Zakład Usług Byto­
wych prowadzi akcję roz­
wożenia ziemniaków do do­
mów pracowników, którzy 
dokonali przedpłat.

15 dni w MPK
■ Sekcja Żywienia Zbio­

rowego zabezpieczyła doda­
tkowo 370 posiłków regene- 
racyjnypch w dniu 31 paź­
dziernika i 390 w dniu 1 li­
stopada br. Posiłki przezna­
czone były dla pracujących 
na liniach komunikacyj­
nych w dni Święta Zmar­
łych.

H Dzięki staraniom Rady 
Zakładowej nasi pracowni­
cy mogli korzystać w paź­
dzierniku ż wczasów zdro­
wotnych w Orawce.

■ 27 października br., w 
świetlicy, przy ul. Bocheń­
skiej 4, z,organizowano wy- 

' sławę plakatów wykona­
nych przez naszych praco­
wników z okazji 60 roczni­
cy Rewolucji Październiko­
wej.

Ś W poszczególnych wy­
działach MPK odbywają 
się spotkania ze zdobywca­
mi brązowych i srebrnych 
odznak Brygad Pracy So­
cjalistycznej.

H W ramach przygoto­
wań do zimy w naszym 
przedsiębiorstwie dokonuje 
się kontroli ogrzewania 
zwrotnic.

® Laboratorium pomia­
rowe Wydziału Sieci i Pod­
stacji przeprowadza po­
miary oporności pętli zwar- 

. cia. Umożliwi to nastawie­
nie obciążeń na poszczegól- 

.nych kablach trakcyjnych i 
poprawienie ciągłości zmian 
stacji. .

W
ędrują od zakładu do 
zakładu. Aroganccy. Pe­
wni siebie. Znudzeni. 
Tam niedobrze, tu źle. Z re­
guły nie mieszczą się w regu­
laminach pracy żadnego 

przedsiębiorstwa.' Coraz bo­
wiem mniej jest chętnych do 
płacenia _ za nic. Wędrówki 
trwają. Na chorobę, którą już 
nazwano „owczym pędem” 
chorują młodzi, szczególnie ci 
z poszukiwanym" na rynku 
pracy „fachem” w ręku. Idą 
ciągle dalej na spotkanie z 
pracą — przygodą i pracą — 
fikcją.. Inni znowu szukają 
przedsiębiorstw, w których 
praca byłaby spokojniejsza, a 
perspektywa otrzymania mie­
szkania bliższa. Ci ostatni 
często zawiedzeni w swoich 
nadziejach, powracają, do ma­
cierzystych instytucji.

POWROTY

Nie zawsze są łatwe te po-' 
wroty; szczególnie dla am­
bitnych, bo siłą, faktu trudno­
ści z ponownym przyjęciem są. 
ogromne. Wszak: trudno ża- 
mac znowu człowiekowi, któ- 
1 zawiódł. Powracający sto- 

t-^W lejkach przed gabine- 
“ 1 szefów, dyrektorów... z

prośbą o wyrażenie zgody, na cowanych tutaj 
ponowne przyjęcie do pracy.
Czasem — bo . regułą to nie 
jest i. być nie powinno —• ktoś 
wyraża tę zgodę.

Ci, którym kiedyś „nie wy­
szło”, z tą lepszą pracą zasu­
gerowali 
tul- tego 
nym, ku

— To 
poszukiwania.

tak temat, jak i 'ty- 
artykułu. Mówią in- 
przestrodze.

są takie młodzieńcze 
Obserwuję to trwał krótko ■

INNYM

KU PRZESTRODZE

utias, np. dwa lata temu, spo­
ro młodzieży po ukończeniu 
szkoły, odeszło z przedsiębior­
stwa.- Starzy rutyniarze — zo­
stali. Odradzali młodym. Ale 
czy to młody posłucha. Ja też 
mam. już za sobą tę zmianę na 
lepsze. Po 9 latach pracy. w 
MPK, dałem się . skusić obiet­
nicami. Ożeniłem się, potrzeb­
ne było mieszkanie, a PKS w 
Wadowicach — to mieszkanie 
obiecywał. Okazało sięj że by­
ły to „gruszki na wierzbie”. 
Pensja, wprawdzie taka sama, 
ale nie było . to,—. to, co w 
MPK. Może i te 9 lat przepra-

(przywiąza- W czerwcu 1974 r., rozpoćzą- 
nie) zadecydowały, o tym, że łem pracę na zapleczu, ale w 
powróciłem po 3 miesiącach, październiku już poszedłem do 
Mam ciągłość, wysługę lat wojska. Tam zrobiłem prawo 
pracy. Wpłaciłem też tutaj na jazdy; Nie miałem praktyki, 
mieszkanie i ■ czekam. Lubię koniecznie jednak chciałem 
swój zdwód — jestem mecha- jeździć. Myślałem, że z zawo- 
ńikiem samochodowym, ' Do­
brze zarabiam. Wiem że wra­
cając, zrobiłem dobrze. ■ Na 
Szczęście mój „zawrót głowy” 

mówi TA-

MARNOTRAWNI SYNOWIE?
DEUSZ GODULA, brygadzi­
sta zmianowy za plecza WE A 
Czyzyny.

WSZĘDZIE 
TRZEBA PRACOWAĆ
...powie w trakcie rozmowy 

WALDEK MAKUŁA, elektryk 
samochodowy z ■ zaplecza w 
Czy.żynach.

— Ja wracałem do MPK z 
niepokojem. I był to niepokój 
uzasadniony. Ale zacznę mo­
że od.' początku. W 1971 roku 
— rozpocząłem, naukę w na­
szej ' szkole przyzakładowej. 

dem kierowcy, wszędzie mnie 
prżyjmą. Daleki byłem od po­
wrotu do MPK. Udałem się na 
poszukiwanie pracy — przy­
gody. W Spółdzielni Transpor­

tu Mleczarskiego, PKS, PTHW 
— nie potrzebowali mnie. Ale 
znalazłem pracę w Krakow­
skim Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Przemysłowego. 
Podpisałem umowę. Nazajutrz 
miałem wyjechać do Huty Ka­
towice. Okazało się., -że samo­
chód nie ma sprzęgła, i ha­
mulców. Cały dzień naprawia­
łem, myślałem — i liczyłem. 
Wyliczyłem, że przecież na 
zapleczu w MPK pensja była 
wyższa, biorąc pod uwagę, że 
w KPBP za 14 godzin za kół­
kiem, zarobiłbym ok. 6 tys. zł, 
a w MPK —■ 3 tus zL za 8

godzin pracy. Za — przemó­
wiły też dni wolne od pracy, 
no i przeraziła, mnie organiza­
cja pracy w KPBP — co tu 
ukrywać. Zrezygnowałem z 
niej. Poszedłem do -inż. Goca. . 
Nie przyjął mnie. Poszedłem 
więc do kierownika Rumiana. 
Ten, napisał kartkę z prośbą, 
żeby' wyraził szef zgodę. Wię­
cej -już podróżował, nie będę. 
Wróciłem. Jestem zadowolony

z pracy. Innym powiem, że 
nigdzie nie jest kolorowo — 
wszędzie trzeba pracować. A 
u nas praca zorganizowana i 
płacą za nią.

Przyjechali do redakcji w 
roboczych kombinezonach. Nie 
wstydzili się ich, nie wstydzili 
się swojej pracy — „bo jak 
ją kto miłuje — to i smar nie 
przęgpkadza” — powiedział 
p. GODULA. •

ZŁUDZENIA
Odchodzą i kierowcy. Tym 

z kolei wydaje sie, iż zrobią

biznes „na taksówkach”. Ale i 
ci powracają, zawiedzeni w 
swoich marzeniach o domku. 
jednorodzinnym, własnej tak­
sówce. ,

— Kolega jeżdżący taksów­
ką; — namawiał. Jestem cho­
ry, będziesz moim, zmienni­
kiem, będziesz sobie mógł 
więcej pojeździć. Łudząca pro­
pozycja. Skorzystałem z niej,, 
gdy nadarzyła się . ku temu 
'okazja. Po 3 latach pracy w 
MPK, dostałem nowy wóz — 
po trzech dniach, wóz mi za­
brano. W głowie zostały . te 
łudzące propozycje. Uniosłem 
się ambicją. Zwolniłem się z 
pracy. I poszedłem zarabiać 
na kupienie swojej taksówki.
Jeździłem 24 godziny na 24. 
Przed oddaniem zmiennikowi 
wozu głowiłem się, jak napra­
wić usterki, uzupełniałem pa­
liwo— bo wóz musiał być 
pełnosprawny, a zbiornik — 
pełny. Jakoś własnej taksówki 
dorobić się nie mogłem po 4,5 
roku w Zrzeszeniu Prywatne­
go Handlu i Usług, Było cięż­
ko,. praca męcząca, kłopoty z 
częściami. Pieniądze były i nie 
było ich. Ożeniłem się.. Przy­
goda się skończyła. Czas na 
stabilizację — a tę mogłem

(Dokończenie na sir. 7)



L
ato mamy już poza so­
bą. Pięknych słonecz­
nych dni nie było. Tra­
dycyjnie jednak trzy­
letnie miesiące, to sezon 
urlopowy, a więc wy­

jazdy na wczasy, obozy, ko­
lonie. Ci, którzy pozostali w 
Krakowie i pracowali ze 
zdwojoną energią, mogli u- 
częstniczyć w świątecznych 
wycieczkach, rajdach i festy­
nach. Dziś można już wycią­
gać wnioski z „akcji letniej”.

WCZASY

W tym roku z wczasów or­
ganizowanych przez MPK, 
skorzystało 1.967 osób. Naj­
większą ilością, skierowań 
dysponowało przedsiębiorstwo 
do naszego Ośrodka Wćzaso- 
wo-Wypoczynkowego w Osie- 
czariach. Przebywało tam, w 
sezonie urlopowym 1.071 osób. 
182 miejsc zarezerwowanych 
było dla gości zagranicznych, 
180 dla Stoczni Gdańskiej i 1 
dla pracowników z WPK. 
Szczecin. 614 osób mogło wy­
poczywać w okolicach nad­
morskich, w myśl, zawartej 
umowy ze Stocznią Gdańską i 
w WPUT „Pomerania”.

Przedsiębiorstwo nasze dzię­
ki nawiązanemu kontaktowi z 
Okręgowym Przedsiębior­
stwem Przemyślu Zbożowo- 
Młynarskiego dysponowało 36 
skierowaniami'w Zawoi. Po­
siadaliśmy także 47 skierowań 
z Funduszu Wczasów Pracow­
niczych oraz 9 ■ z Zarządu 
Głównego Zwązków Zawodo­
wych. Łącznie z instancji 
związkowych, wykupiono 56 
skierowań.

Oprócz wczasów krajo­
wych, nasi pracownicy mogli 
także wyjechać na. urlop za 
granicę. Po raz. pierwszy w 
tym rpku, zawarto umowę z 
bułgarskim Przedsiębiorstwem 
Transportowym z Wielkiego 
Tyrnówa. 15 osób wyjechało 
w tak zwanej grupie sondażo­
wej, by poznać 'oferowane, 
nam warunki. Wymiana więk­
szych grup pracowniczych, 
przewidziana jest na lata na­
stępne. Również po raz pierw­
szy, zawarto umowę o wymia­
nie grup pracowniczych z Za­
kładami Tytoniowymi w Tre- 
furćie w ośrodku wypoczyn­
kowym w Hai.ligenst.adt., Jak­
kolwiek nabór ife len ,Turnus 
przebiegał dość bpbrńie. to pó. 
powrocie, opinia o nim była 
pozytywna. Natomiast, raniej 
entuzjastyczne nastroje pano­
wały po wczasach w Herms- 
dorfie i Saunsdorfie. Wypo­
czynek naszych pracowników 
odbywał się na zasadzie umo­
wy zawartej z Przedsiębior­
stwem Transportu Samocho­
dowego w Dreźnie. Uczestnicy 
mają zastrzeżenia do istnieją­
cych tam warunków sanitar­
nych i podawanych posiłków. 
Chętnie natomiast wyjeżdża­
my na Węgry. Łącznie do 
Rerfulp i Hajduszoboszlo na 
trzech turnusach odpoczywało 
109 osób.

O kłopotach związanych z 
rozdziałem wczasów, szczegól­
nie tych zagranicznych, pisa­
łam już w jednym z poprzed­
nich numerów naszej gazety.

PANORAMA ŁATA
Nie wszy/cy bowiem mogą 
wyjechać w wyznaczonym 
terminie i do żądanej miej­
scowości. Toteż 273 osoby zre­
zygnowało z propozycji Komi­
sji Kwalifikacyjnej. Na te 
miejsca skierowano tych, któ­
rzy nie otrzymali skierowań 
podczas pierwszego rozdziału. 
Wykorzystanie więc wszyst­
kich posiadanych skierowań 
było pełne.

KOLONIE

MPK w tym roku, dyspono­
wało dwoma obiektami szkol­
nymi, przeznaczonymi na lo­
kale kolonijne dla dzieci na­
szych pracowników. W Żyw- 
cu-Sporyszu, w zaplanowa­
nych trzech 21-dńiowych tur­
nusach, odpoczywało 755 osób, 
z czego 357 — to dzieci na­
szych pracowników, 349 skie­
rowań przyznano odpłatnie 
przedsiębiorstwom, zgrupowa­
nym w Zjednoczeniu .Przed­
siębiorstw Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej. 19 
osób, to dzieci z Państwowego 
Domu Dziecka. Na ostatnim, 
trzecim turnusie przebywała 
grupa 30-osobowa dzieci pra­
cowników z MZK Drezno.

Inną miejscowością, w któ­
rej zlokalizowano kolonię, 
były Joniny. Z zaplanowanych 
110 miejsc, wykorzystano 134.

Program pobytu dzieci na 
koloniach, opracowano w o- 
parciu o wytyczne Minister­
stwa Oświaty i Wychowania. 
Obejmował problemy z zakre­
su wychowania i wypoczynku. 
Koszt skierowania jednego 
dziecka na kolonie, orienta­
cyjnie wynosił będzie około 
3.000 zł. Dzienna stawka wy­
żywieniowa wynosili 40 zł. 
Należy podkreślić, ze wszyst­
kie turnusy przebiegały bćz 
zakłóceń, nie zanotowano tak­
że żadnego wypadku.

Wszystkie dzieci, zgłoszone 
w ZUB-ie-mogły w tym roku 
wyjechać na-, kolonie. Owszem, 
były zastrzeżenia odnośnie 
przydziału miejsc do NR.D. 
.AJe t^o jjtó inna spri-p^aj, ^ani 
niógło wyjechać tjriko gfCosóbi 
Spełniających’ warunki ułno- 
wy,

OBOZY

Wypoczynek dla młodzieży, 
to nie tylko kolonie. Przedsię­
biorstwo Zadbało także o dzie­
ci starsze, których wiek elimi­
nował z udziału w koloniach. 
Tl a nową u o zorgani zo\va nie
obozu stacjonarnego w Ińsku 
dla 200 osób, obozu wędrow­
nego dla 20 osób i obozu żeg­
larskiego dla 10 osób. Jednak 
w trakcie naboru okazało się, 
że nie ma tylu chętnych. Trze­
ba. było więc zrezygnować z 
jednego turnusu na obozie w 
Ińsku. Odwołano też obóz wę­
drowny. Szkoda, że .ta cieka­
wa i atrakcyjna przecież for­
ma wypoczynku — nie cieszy 
się u nas popularnością.

■Na ostatnim turnusie obo­
zu stacjonarnego, przebywała 
grupa 20 osób, młodzieży z 
NR.D. W zamian, nasi pracow­
nicy wypoczywali na obozie 
w Altenkirćhen. Zarówno na 
obozie stacjonarnym jak i żeg­
larskim, brały udział dzieci 
pracowników orag młodzież 
pracująca i uczniowie szkoły 
przyzakładowej naszego przed­
siębiorstwa.

Uczestnicy obozu żeglar­
skiego w Zbyszycach mogli 
zdobyć uprawnienia na sto­
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pieii żeglarza i sternika jach­
towego.

W sumie. Zakład Usług By­
towych zorganizował wczasy 
dla 1,967 osób, wypoczynek 
kolonijny dla 889 dzieci i obo­
zowa formę wypoczynku dla 
133 osób.

Trzeba przyznać, że pracow­
nicy, ZUB-u.-. włożyli •,bardzo 
dużo pracy w.-organizację, w- 
poczynkti letniego. Z roku na 
rok rośnie ilość miejsc wcza­
sowych. ale rośnie też zapo­
trzebowanie na ten rodzaj wy­
poczynku i o ile przedsiębior­
stwo zaspokaja potrzeby w za­
kresie kolonii i obozów mło­
dzieżowych, to chętnych na. 
wczasy jest znacznie ' więcej 
niż skierowań, którymi dyspo­
nujemy.

Dotyczy to przede wszyst­
kim atrakcyjnych miejscowoś­
ci nadmorskich i wczasów za­
granicznych. Częstó leż kon­
trahenci nie wywiązują, się z 
zobowiązań objętych umową. 
Tak było np. w Mrzeżynie, 
Niechorzu i Węgorzynie. 
Wczasy w tych miejscowoś­
ciach przebiegały na zasadzie 
umowy z WPUT „Pomerania”. 
Były wypadki, że Właściciele 
kwat.ęr prywatnych, demon-

I’ard/,o pochlebnie nato­
miast wyrażają się uczestnicy 
wczasów w Osieczanach za­
równo o warunkach socjąl-. 
nych, jak toż i o wyżywieniu. 
Bo też — jak pisałam już w 
ubiegłym roku — w Osiecza­
nach. można wypocząć. Ładna 
okolica, dobrze wyposażony 
ośrodek, smaczne posiłki, Ke-j 
.szła zależ.y już od samych u- 
czestników turnusu.- „Różne 
natomiast są zdania na temat 
wczasów zagranicznych,. W za- - 
sadzie nie ma zastrzeżeń do 
ośrodków w Hermsdorf i Hei- 
ligenstadt. Są uwagi odnośnie 
wyżywienia. Dotyczą one 
wczesnych pór podawania po­
siłków, nic zawsze smacznych. 
Wydaj?. - mi się jednak, że u- 
czestnicy tych turnusów, mie­
li niezupełną rację, Nie. byli 
oiji bowiem jedynymi gośćmi 
tychże ośrodków. Owszem, go­
spodarze w jakimś stopniu, 
powinni nieco odejść od 
swoich „tradycji” ale i nasi 
pracownicy muszą się liczyć 
z tamtejszymi zwyczajami i 
przynajmniej częściowo się 
podporząd k owa ć. W i adomy m 
jest, przecież, że „kuchnie” 
poszczególnych krajów, różnią 
się znacznie od siebie. Wyjeż-

łowali urządzenia sanitarne 
brak było cieplej wody. Część 
kwater w ogóle me odpowia­
dała jakimkolwiek wymaga­
niom. Ryły przypadki, że 
wczasowicze mieszkali w po­
kojach przejściowych. Zgła­
szano też zastrzeżenia co do 
ilości i jakości posiłków. „Po­
merania” sprzedawała bilety 
na imprezy’ kulturalno-oświa­
towe, a następnie imprez tych 
nie zabezpieczała, podobnie 
wyglądała sprawa z wyciecz­
kami.

dżając za granicę musimy li­
czyć się z faktem, że nie 
wszystko nam będzie smako­
wało. Niedopatrzeniem nato­
miast naszych służb socjal­
nych jest słaba informacja 
starostów turnusów zagranicz­
nych o warunkach umowy.

Na marginesie uwag, nasu­
wają się natomiast inne i ra­
czej przykre refleksje, doty­
czące zachowania samych 
wczasowiczów. Niestety, z dy­
scypliną części naszych pra­
cowników — nie 'jest najle-

piej. Bywały przypadki, -- 
szczególnie wśród uczestników 
wyjazdów zagranicznych, -- 
że kompromitują nie tylko 
lirzsdsiębiorstwo ale także go­
dzą w honor Polaka. ■ Komisja 
rozdzielająca wnioski na wcza­
sy, -wprawdzie bie.rze pod u- 
wagę cechy osobowe, czy jed­
nak jest -w stanie'-przewidzieć; 
wszystko?

Okazuje się, że .organizato- 
rzy kolonii dla dzieci, muszą 
przygotować dla rodziców na­
wet: spis odzieży, w. którą na­
leży zaopatrzyć dzieci przed 
wyjazdem. Śmieszna sprawa, 
bo niby, kto ma lepiej wie­
dzieć, jak ubrać dziecko, jak 
nie rodzice? A jednak. V/ 
przyszłym roku trzeba będzie 
niestety-wysyłać do zaintere­
sowanych takie spisy.

Przedstawiciele ZUB-u w 
przyszłym roku będą musieli 
szczegółowiej określać warun­
ki w umowie z niesolidnym 
kontrahentem przy okazji or­
ganizacji obozów młodzieżo­
wych. Nie możną bowiem 
znów dopuścić do sytuacji, by 
stołówka była oddalona od 
miejsca zakwaterowania — 
bagatelka — tylko -2.5 kilo­
metra. F. SERWIN

Najprostszą i najbardz^j 
popularną formą sp-ędregjj 
wolnego czasu są wyeiserir, 
autokarowe, które w nasz;-^ 
przedsiębiorstwie — dzięki de- 
brej ich organizacji — cieszg 
się niesłabnącym ppwodz«. 
niem. Atrakcyjność naszej, 
regionu pod względem wal% 
rów turystycznych i uzdrowi, 
•skowych — a więc regenerj. 
cja sił i zdrowia — nie przed, 
stawia żadnych trudności w 
wyborze trasy i miejscowości 
docelowej każdej wyciecziti, 
Frekwencja na każdej z nicą 
była wysoka. Organizatorzy 
opracowanym programem za. 
pewnili każdemu uczestnikowi 
prawidłowy wypoczynek, a ąj 
wycieczkach krajoznawczyjl) 
możliwość poznania obiektów 
zabytkowych, kultury regionu 
lub piękna krajobrazu.

Wycieczki, 
rajdy

W roku bieżącym (do chwilj 
zamknięcia numeru gazety) j.; 
Oddziałowych Rad Związke- 
wych, Związkowe Rady Za- 
kładów, ZZ ZSMP, Koto 
PTTK, Szczep ZHP, Ognisko 
TKKF, Koło Emerytów i Ren- 
ćistów -- Zorganizowały dli 
naszych pracowników 122 wy. 
cieczki wypoczynkowe i kra­
joznawczo-turystyczne. Sko- 
rzystało z nich do chwili o- 
becnej ponad 5000 osób — 
pracowników i członków im 
rodzin oraz uczniów szkoły 
przyzakładowej.

Dużym powodzeniem 
zwłaszcza wśród młodzieży — 
cieszyły się rajdy piesze orga­
nizowane przez ZZ ZSMP, 
Rajd Stulecia, R.ajd Trzech 
Szczytów oraz rajdy organizo­
wane przez Organizacje i 
Przedsiębiorstwa współpracu­
jące z MPK. Wzięło w nich 
udział ogółem' ponad 1000 
osób. J. HLASTA

Za wspólne 
pieniądze

Przykładem jak wydać pie­
niądze,'aby zakupione za nie 
przedmioty przynosiły korzyść 
może być Wydział Produkcyj- 
no-Remontowy. Za nagrodę w 
wysokości 3.000 z), uzyskaną z? 
zdobycie III miejsca w BHP- 
owśkirn przeglądzie „Wiosna- 
77”, kupiono rzutnik Diaskop 
B-10 oraz zestaw filmów, któ­
re wykorzystywane są do szko­
lenia zarówno BHP-owskieie 
jak i zawodowego pracowni­
ków i uczniów Wydziału. Na­
tomiast za kwotę 15.000 gł o- 
trzymaną za I miejsce (po rai 
drugi) we współzawodnictwie 
międzywydziałowym kupione 
telewizor i magnetofon.

Wymienione przedmioty ty# 
bardziej cieszą załogę Wydzia­
łu, że zakupione zostały H 
wspólne pieniądze, otrzymani 
w formie nagród za dobni 
wykonywaną pracę. MJ®
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Medycyna i wszyscy, dla 
których zdrowie i dobre 
samopoczucie pracowników 
nic jest sloganem,- zachęca­
ją do bliższego kontaktu z 
przyrodą. Do wędróptek nie 
tylko po górach stale zapra­
sza chętnych Zakładowe 
Kolo PTTK, a piesze wę­
drówki dostarczają niemało 
wrażeń. Samemu często 
trudno wybrać się w nie­
znana, więc... No, właśnie 
cp? Rajd, proszę pań i pa­
nów.' O nic się nie trzeba 
martwić, bo od tego są or­
ganizatorzy. Turyście pozo- 
staje jedynie cieszyć się 
wspaniałymi widokami i 
pubić zbędne kilogramy. 
Bajd rajdowi nierówny. Są 
lepsze i gorsze. Miło jest 
jednak zauważyć, że i na­
sze Kolo PTTK, nie pozosta­
ło to tyle i zebrawszy się 
raz no odwagę — z okazji 
jubileuszu 100-lecia fun­
kcjonowania komunikacji 
miejskiej w Krakotoie — 
zorganizowało w T?”5 roku, 
I Ogólnopolski Rajd Pie­
szy Pracowników MPK 
Kraków, Impreza „chwycie 
la".Tak więc każdego roku 
z zaprzyjaźnionych przed­
siębiorstw komunikacyj­
nych w Polsce, przyjeżdża­
ją. do MPK Kraków ci, któ­
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rzy chcą poznać południo­
wą Polskę. Tego roku u- 
ę.-estnicy Ogólnopolskiego 
Rajdu spotkali się 1 wrze­
śnia. Ogólnopolski Rajd, 
wszedł więc na. stałe' do 
kalendarza imprez PTTK.

Trasy zaplanowano prze­
piękne; wędrówka po Bes­
kidzie Małym, jego głów­

W góry, w góry, miły bracie
nym szlakiem i najwyższy- 

,mi szczytami Leskowca "i 
Madohory (Łamana Skała) 
oraz Beskidzie Wysokim. 
Zaliczenie — Policy i Ba­
biej Góry. Przepiękna po­
goda sprawiła, że z tej o- 
statniej o wysokości 1.725 
m. n. p. m., można było o- 
glądać imponującą panora­
mę Orawy. Wielkiej i Ma­
lej Tatry, Pilsko. Rycerro- 
wej, Wielkiej Raczy, Pas­
mo Beskidu Śląskiego ■ Ba­
rania. Górą i Klimczokiem. 
Jak na przysłowiowej dłoni 
widać było Pasmo Jało­
wieckie oraz szczyty Beski­
du Średniego. Wyspowego 

i Gorców. W oddali maja­
czył łańcuch Tatr Wyso­
kich i Zachodnich. A prze­
cież już sam widok masy­
wu Babiej Góry dostarczą 
nie lada atrakcji, ukazując 
nieznane innym częściom 
Beskidu. Zachodniego wy- 
raźne polodoiitcowe kotły, 
rozległe przestrzenie rumo­

wisk skalnych, urwiska, 
progi, podcięte ścianki, 
grzędy i ambony skalne. Do 
tego były jeszcze jeziorka 
lub ich ślady na stokach 
Sokolicy czy Diablaka. Aby 
wdrapać się na niego, trze­
ba. było pokonać 1:050 m. 
wysokości względnej.

Oczywiście był i ódpoczy- 
nek w schronisku na Mar­
kowych Szczawinach oraz 
zwiedzanie pierwszego w 
Polsce Muzeum, poświęco­
nego turystyce górskiej. 
Wiadomo, nie mogło się o- 
być be; okolicznościoweao 
ogniska,. Zorganizowano je 
w Zawoi, Zieiedziliśmy ró­

wnież Żywiec, Nie odmó­
wiliśmy sobie także przy­
jemności wsią pienia do siy- 
lóioej Starej Karczmy w.lc- 
leśni, bo jakie ją pominąć 
skoro • daleka widoczny 
napis wscem głosi:

..Coś ty. chłopie łósaloł, 
Cy ty, ni mos rozumu.

Karczma stoi przy drodze. 
A :y, idzies do domu".

Miło, wesoło i zdrowo 
spędzali czas nie tylko nasi 
pracownicy, lecz również 
turyści z WPKM Szczecin, 
WPK Gdynia, WPK Byd­
goszcz, MPK Wrocław, 
MPK Częstochowa, WPK 
Katowice ora; WPK Jawo­
rzno. Był. i piesek „Bemol”

• weteran wszystkich Raj­
dów.

Szkoda tylko, że na. trzech 
trasach. 4~dnio.wych i je­
dnej jednodniowej było 
mniej uczestników niż w 
roku ubiegłym- Zanim ję­

dnak. pożegnaliśmy rajdo­
we szlaki w Suchej Bes­
kidzkiej, (w której rajd 
kończono) znów trafiliśmy 
do zabytkowej karczmy 
„Rzym”. I jak to w karcz­
mie bywa znaleźliśmy fun­
datora, Rada Zakładowa za­
fundowała nam smaczny 
żurek, Oficjalne cas zakon- 

czenie TU Rajdu odbyło się 
na gościnnym, okolicznoś­
ciowo udekorowanym i zra- 
dio jonizowanym stadionie 
KKS „Babia Góra” w Su­
chej. które zaszczycili swa 
obecnością z-ca dyrektora 
d/ś Zabezpieczenia Komu­
nikacji, — inż. Stanisław 
Czajkowski, Sekretarz KZ 
PZPR — mgr inż. Marian 
Kalinowski, członek Prezy­
dium Rady Zakładowej, 
Przewodniczący Rady Za­
kładu Komunikacji Szyno­
wej — kol, St. Gadek,

Szkoda, że. imprezy nie 
zaszczycił żaden, z zespołów 
muzycznych rrcedstebior-

sfwa. Zapewne zbyt nisko 
oceniając turystyczne bud­
żety w ogóle się nic zjawił. 
Goście byli niezwykle za- 
dówoleni z drobnych upo­
minków. które wręczono 
najl e.pszym zakła dowym
drużynom.

Z kronikarskiego obo­
wiązku dodam, że. organi­
zatorem Rajdu był Zarząd 
Zakładowego Koła PTTK 
Nr 17 im. W. Pola, zaś jego 
Komandorem obecny Pre­
zes Koła. — kol. Stanisław 
Wojtowicz. Zachęcamy nie. 
tylko do uczestnictwa. w 
rajdach ale. zapraszamy na 
wszystkie wycieczlri. zaró­
wno członków jak. i sympa­
tyków Koła PTTK.

Do Koła, może należeć 
każdy pracownik oraz jego 
najbliższa, rodzina. Zapisy, 
przyjmuje kol. St. Wojto­
wicz, Dział. Płac, iii. Wa­
wrzyńca 13, II p. Konieczne, 
zdjęcie do legitymacji.

Do zobaczenia na wy­
cieczkowych trasach oraz na 
IV Rajdzie, który prowa­
dzić będzie, szlaka mi Beski­
du Żywieckiego i Śląskie­
go z zakończeniem, w Zyus-
CU,
Bywalec rajdowych szlaków 

mar MARIAN DUDBK
-Ś--
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— ■itnruretem powszech-. Podejmowanie pracy za wolne przez kierowców, zawsze 
Jg s;e wyły- było problemem. Z jednej strony, ciągle braki kadrowe, zmu-

inoważanie osoby sza ją kierownictwo do proponowania kierowcom pracy za 
H wy \ Pr^tiriei sferse! wolne, a z drugiej strony — wielu kierowców nie wyobraża 

^iria społecznego. W sobie pracy, w której nie mieliby możliwości dodatkowego 
naszych warunkach, 

autorytet należy łączyć z po­
jęciem świadomej dyscypliny 
pracy i wzajemnego zaufania 
kierownictwa, i pracowników. 
Kierownictwo bowiemponosi 
odpowiedzialność za 
ność podejmowanych decyzji, 
co wymaga odpowiedniego au­
torytetu ze względu na zespo­
łowe wykonywanie zadań i 
świadomy udział pracownia 
w realizacji tych zadań.

Każdy kierownik powinien 
posiadać dwojakiego rodzaju 
autorytet .stanowiska, wynika­
jący z jego funkcij i osobisty, 
wypływający z jego inteligen­
cji wiedzy, doświadczenia oraz 
zasług w 'pracy zawodowej.

Dobry kierownik, autorytet 
stanowiska uzupełnia stale au­
torytetem osobistym. Autory­
tet ten, u dobrego kierownika 
przejawia się zawsze odwagą 
wyrażania swojego . zdania, 
prawością i gotowością pono­
szenia odpowiedzialności , za 
podjęte decyzje. Czy jesteśmy 
takimi kierownikami i takich 
mamy kierowników?

Stale rosnące poważne zada­
nia naszego przedsiębiorstwa 

I wymagają, aby wszystkie 
szczeble zarządzania, zajmo­
wane były przez kierowników 
z dużym autorytetem. Jest to 
moim zdaniem, konieczny wa­
runek wzajemnego szacunku 
zwierzchnika i podwałdnych.

PILNIE
POTRZEBNE
RZECZYWISTE
AUTORYTETY
Każdy pracownik również 

■powinien mieć autorytet, wy­
starczający do wykonywania 
obowiązków i ponoszenia odpo­
wiedzialności, związanej zaj­
mowanym stanowikiem. Czę­
sto pracownik dzieli swój au­
torytet z innymi, . natomiast 
odpowiedzialność ponosi sam.

Wyniki pracy zespołów ludz­
kich, zależą w bardzo dużej 
mierze, od kwalifikacji i cha­
rakteru przywódcy, a więc od 
jego autorytetu.

Przedsiębiorstwo może wy­
konywać plany i uzyskiwać 
wysokie efekty ekonomiczne, 
przy względnie stałej załodze. 
Do tego niezbędny jest wysoki 
i stale wzrastający autorytet 
kierownika i całej załogi. Lu­
dzie chętnie podnoszą swoje 
kwalifikacje i podbudowują 
swój autorytet, gdy mają pew­
ność, że to gwarantuje im o- 
spbisty sukces i daje świado­
mość udziału w osiągnięciach 
przedsiębiorstwa.

Z autorytetem wiąże się ści­
śle podejmowanie decyzji i po­
noszenie odpowiedzialności. W 
codziennej działalności przed­
siębiorstwa, zbyt często „żda- 
mają się ’ przypadki przyjmo­
wania kompetencji a obarcza­
nia innych odpowiedzialnością.

Nie zawsze też pamiętają 
kierownicy o tym. że kierowa­
nie „twardą ’ ręką, groźbami, 
przy pomocy niezliczonych ilo­
ści kar, zamiast instrukcji czy 
propozycji wykonania zadania 
— ogromnie szkodzi ich auto­
rytetowi.

Autorytetu nie uzyskuje się 
automatycznie, trzeba sobie na 
niego zasłużyć. Oprócz konie­
cznych cech osobowości, wy­
maga to długotrwałego, solid­
nego zajmowania się pracą i 
Przejawiania należytej posta­
wy w kontaktach ze współpra­
cownikami.

Tylko pracownicy z dużym 
nniorytetem, własnym, mogą 
utworzyć tak bardzo potrzebną 
Ze względu na specyfikę — 
atmosferę dobrej współpracy.

m<?r Stanisława Kostro

zarobku.

PRACOWAĆ
ZA WOLNE?!
Podjąłem ten temat, bo jest cy za'wolne mamy na zmianie 

on ciągle kontrowersyjny. Dla- .przedpołudniowe? ’.
Czy pracujesz za wolne i dla-czego? Na to pytanie spróbu­

jmy sobie wspólnie odpowie­
dzieć.

Na wstępie przytoczę wypo­
wiedź z-cy kierownika 
Bieńczyce — tow. Adama Ow­
siaka:

„Proponujemy pracę za wol­
ne prawie wszystkim kierow­
com, pomimo że w obecnej 
chwili sytuacja kadrowa nie 
jest wcale taka zla. Wielu nie 
podejmuje tej pracy, ale rów­
nież wielu korzysta z. możliwo­
ści większego zarobku. Ci, któ­
rzy podejmują pracę za wolne, 
zastępują nam bumelantów — 
ale to już osobny i bardzo 
skomplikowany problem. Ma­
my oczywiście takich kierow­
ców. którzy nigdy nie podej­
mują pracy za wolne, tym, nie 
proponujemy tej pracy, choć 
to wcale nie znaczy, że są dy­
skryminowani, czy uważani za 
coś gorszego. Po prostu przy 
planowaniu służby, ■ chcemy 
wiedzieć na kogo możemy li­
czyć. Więcej chętnych do pra­

.ł

'Ss -■

Od ukończenia prac przy ciągu grzewczym przez przedsię­
biorstwo „MONTIN” i „Instał” zależy dostawa ciepła dla 
obiektów MPK, przy ul. Rzemieślniczej. Roboty miały być 
wykonane przed sezonem grzewczym. Ostatnie ustalenia w 
Wojewódzkiej Instancji Partyjnej zobowiązują „MONTIN” i 
„Elektromontaż” do ukończenia robót do 25 października hr.

. (jd)

Do dyrekcji naszego 
przedsiębiorstwa

w .tym, względzie, została 
został podjęta na najwyższym 

skierowany w dniu 8. IV. szczeblu Samorządu Robo- 
1977 r. przez Redakcję ,.E- tniczego, tj. _na KSR w mar- 
cha Krakowa” odpis listu — - •
anonimowego,, podpisany 
tylko „czytelnicy”. . , '

Jest wprost żenującym, 
że autorzy listu, pracowni­
cy MPK zwracają się po 
raz drugi o interwencję do. 
redakcji „Echa Krakowa” 
w sprawie 
przez dyrekcję „odrywania 
pracowników umysłowych 

.od normalnie wykonywa­
nych prac i zmuszania ich 
do przeprowadzania wraz z 
zawodowymi kontrolerami 
kontroli biletów w tramwa­
jach i autobusach”,-.

Dlaczego żaden z tych po­
krzywdzonych „czytelni­
ków” nie zwrócił się bezpo­
średnio do dyrekcji z żąda­
niem wycofania takiej de­
cyzji? Dlaczego nie zwróco­
no się, ani do Rady Zakła­
dowej, ani do. Prezydium 
KSR o wyjaśnienie zajęte­
go przez te czynniki stano­
wiska? A przecież problem 
był obszernie dyskutowany 
na szerokim forum. Decyzja

zaprzestania

czego?
Czy uważasz, że różnica w 

zarobku jest tak widoczna, że 
warto pracować za wolne? Z 

WEA tymi pytaniami zwróciłem się 
do kolegów kierowców. Oto 
ich wypowiedzi:

Stanisław Pacioch — 2205:
„Chodzę za wolne zwykle 2 

czasem 3 razy w.-miesiącu. A 
dlaczego? Mam możliwości 
więcej zarobić, więc korzy­
stam, a różnica .jest znaczna 
nawet do 1.000 zł miesięcznie”.

Kazimierz Kot — 2103:
„Nie pracuję za wolne, bo u- 

ważam, że wolne mam po to, 
żeby wypocząć. Nie potrzebuję 
aż tak bardzo pieniędzy, że­
bym musiał dodatkowo praco­
wać. W ubiegłym roku chodzi­
łem do pracy za wolne, ale 
różnicy w zarobku nie do­
strzegłem więc uważam, że się 
nie opłaca”.

Adam Siemień —- 2344:
„Pracuję za wolne 2—-3.razy 

w miesiącu, bo chcę więcej za-

cu 1976 r. Podejmowali ją 
członkowie KSR, a -więc re­
prezentanci całej MPK-ow- 
skiej załogi.

Co było głównym czyn­
nikiem detereminującym 
podjęcie takiej Uchwały?

Jesteśmy przedsiębior­

Do autorów listu anonimowego
stwem usługowym, zatrud­
niającym ok. 6 tys. praco­
wników. Głównym naszym 
celem jest dobra jakość 
świadczonych społeczeń­
stwu usług przewozowych i 
uzyskanie w oczach tego 
społeczeństwa jak najlepsze.] 
opinii. Nie mniej ważnym' 
zadaniem jest jednak rów­
nież wykonywanie zadań 
planowych, w tym uzyski­
wanie 'założonych w planie 
wielkości wpływów, które 
warunkują nie tylko dopła­
tę z budżetu miasta, lecz 
także wypłatę premii kwar­

robić, - no i przedsiębiorstwu 
też się przecież przydaję. • A 
różnica w zarobku musi być, 
choć ja nie wiem jaka, bo w 
każdym miesiącu pracuję za 
wolne”.

Roman Stasik ■— 2537:
„Nie pracuję, ale pracowa­

łem za wolne. Niestety, stwier­
dziłem, że mi się to nie opła­
ca. Różnica w zarobku jest 
minimalna. Wolę odpocząć, niż 
tyrhć za grosze”.

Józef Pedryez — 2019:
„W każdym miesiącu 2. razy 

podejmuję pracę za wolne. Po­
trzebuję dużo zarabiać. Mam 
liczną rodzinę więc i potrzeby 
duże. Różnica jest widoczna, 
ale jednak, zą pracę za wolne, 
powinno się więcej zrabiąć’’.

A więc, jak to w końcu jest? 
Dlaczego jedni kierowcy 
czuwają, że zarabiają 
pracując
nic? Być może, że jakieś świa­
tło rzuci na to, ostatnia wy­
powiedź:

Ryszard Jamrozik — 2443:
„Mnie się nie opłaca praco­

wać za wolne. Nie ma różnicy 
w zarobku, albo jest tak nie­
znaczna, że wolę wypocząć, po­
święcić czas wolny rodzinie, 
niż pracować za grosze. Daw­
niej, „za wolne” było płacore 
oddzielnie, tak jak zasilają­
cym, człowiek przynajmniej, 
wiedział, ile naprawdę zarobił. 
Dlaczego teraz nie może tak

od- 
więcej 

dodatkowo, a inni

Wstrzymam się od komenta­
rza. Sądzę, że koledzy z innych 
wydziałów będą mieli również 
coś do powiedzenia. Nie wy­
czerpałem tematu i pie to było 
moim celem. Chciałem zasyg­
nalizować problem, i pobudzić 
do dyskusji.

Leszek Siodłak

załatwili 
pomogli prze- 
do zdrowia.

Listy do Redakcji
SZANOWNA REDAKCJO!

Pracuję w MPK już 15 lat. 
Od 4 lat, jako , regulatorka w 
Wydziale Zabezpieczenia Ru­
chu. Do napisania tego listu 
skłoniła mnie wewnętrzna po­
trzeba: otóż, za 'Waszym po­
średnictwem chciałąbym po­
dziękować tym, którzy otoczyli 
mnie opięką w czasie mojej 
ciężkiej choroby 
wiele spraw,. 
trwać i wrócić

Chciałąbym podziękować p. 
dr Wandzie Ufil-Kubisz z 
Prz.rchpdńi Zakładowej, st. In-, 
spektoróm Ruchu panom: Ta­
deuszowi Gadowi i Henrykowi 
Błockiemu oraz pani z Rady 
Zakładowej (niestety, nie znam 
nazwiska), która odwiedziła 
mnie z upominkiem, nader 
wtedy pożytecznym i pokrze­
piła mnie na duchu.

Dziękuję p. Aleksandrowi 
Dubielowi i kol.: Magdalenie 
Gorzut oraz Józefowi Karola­
kowi. Ponadto Redakcji; czy­
tanie gazet i rozwiązywanie 
krzyżówek — sprawiło mi wie­
le przyjemności.

Życzę dalszej inwencji Re­
daktorom w pracy zawodowej 
i spokoju.

Dziękuję tym, którzy w trud­
nych chwilach umieli wyciąg­
nąć pomocną dłoń.

Pełna szacunku 
dla Redakcji „Sygnałów MPK”

DANIELA GOŁĄB

talnej pracowników umy­
słowych.

Tak więc dochodzimy do 
sedna sprawy.

To nie „dyrekcja MPK 
pragnie podreperować moc­
no nadszarpnięty budżet”.

To członkowie KSR w 
imieniu całej załogi i w do­
brze rozumianym intere­
sie społecznym podjęli u-

chwałę, która w dużej mie­
rze zabezpiecza wykonaw­
stwo wpływów, a co za tym 
idzie, wypłatę premii, wol­
ne soboty itp., a więc po­
prawę warunków socjalno- 
bytowych załogi.

Czy można kwestionować 
takie cele?

Ambicją każdego pracow­
nika zatrudnionego w MPK 
powinna być świadomość, 
że ma bezpośredni wkład w 
wykonawstwo napiętych 
zadań, że swoją postawą i 
zaangażowaniem oddziały- 
wuje na społeczeństwo, na

kształtowanie jego postaw, 
przestrzeganie zasad uczci­
wości i rzetelności przy ko­
rzystaniu z przejazdów ko­
munikacją miejską.

Jako pracownicy MPK i 
jego reprezentanci powin­
niśmy dać społeczeństwu 
przykład zdyscyplinowania.

Wielu z nas wyjeżdża za 
granicę do bratnich krajów 
socjalistycznych, gdzie rów-

nież korzystamy z przejaz­
dów środkami komunikacji 
miejskiej.. Ze zdziwieniem 
patrzymy jak pasażerowie 
wchodząc do pojazdu oka­
zują, tym kontynuującym 
jazdę już wcześniej, mie­
sięczne bilety pracownicze 
czy bilety wolnej jazdy. 
Tak jest w ŃRD. Czecho­
słowacji, Węgierskiej Repu­
blice Ludowej i ZSRR. Jest 
to doskonała forma wycho­
wawcza, do której 
jeszcze niestety nie 
A przecież w ten 
dalibyśmy nie tylko

myśmy 
dorośli, 
sposób 
dowód.

NASI JUBILACI
Serdeczne gratulacje oraz najlepsze życzenia dal­

szych owocnych lat pracy, jak również zdrowia 
i wszelkiej pomyślności w życiu osobistym, składa­
my naszym Jubilatom, którzy od 1 do 31 paździer­
nika 1977 r. obchodzą jubileusz pracy w MPK 
Kraków':

35 LAT
Stanisław DZIDEK — WET Podgórze 
Władysława KLIMAS — WET Podgórze 
Jan Józef KOPTA — Wydz. Taryf.-Biletowy 
Antoni KRZYWORZEKA — WET Podgórze 
Mieczysław WÓJCIK — WET Podgórze

30 LAT
Wojciech CEŃDA — Wydz. Zabezp. Ruchu 
Stanisław' KORAL — Dział Doch.-Wypadkowy 
Tadeusz WOZNIAK — Wydz. Zaop.-Maleriał

20 LAT
Zofia BEDNARSKA — Dział Ogólny 
Józef BOGDAŁ — Wydział Torów 
Stanisław7 FORNALIK — Wydz. Zabezp. Ruchu 
Stefania GOŁDA — Wydz. Zabezp. Ruchu 
Jadwiga KAPUSTA — WET Podgórze 
Klara KOPEĆ — WEA Bieńczyce 
Stanisław MIREK — WEA Czyżyny
Jan PASZOWSKI — Wydz. Transp. i Sp. Specł.
Józef STAROWICZ — Wydz. Zabezp. Ruchu
Jerzy TABAK — WET Podgórze 
Marian TYRPA — WET Podgórze 
Janina URBAŃSKA — Dział Ogólny

15 LAT
Zdzisław BOGUSŁAWSKI — Wydział Torów 
Marian CYGAL — WEA Bieńczyce 
Edward GAWEŁ — Gł. Mechanik 
Zofia JANAS — WEA Bieńczyce
Alojzy JANKOWICZ — Wydz. Remont.-Prod.
Herman JANYS — WET Nową Huta
Władysław7 Jan KOWALCZYK — WEA Bieńczyce 
Kazimierz KOWALÓWKA — WEA Czyżyny 
Jan KRÓLIK — Wydział Torów 
Alfreda KUTEK — WEA Bieńczyce 
Cecylia MALIK — Wydz. Zabezp. Ruchu 
Zdzisław7 MAZUR — Wydz. Zaop. Matcr.
Jan MUNIAK — Wydzr Prod.-Remontowy
Stanisław7 Władysław PAWLAK — WEA Czy: - r’ 
Alfred SUCHAN — Wydz. Transp. i Sp. Specj. 
Zdzisław- TYLEK — WEA Czyżyny 
Maria WITCZYK — Wydz. Zaop, Mater.

10 LAT
Józef Antoni GÓRA — WET Podgórze 
Stanisław JELEŃ — WEA Bieńczyce 
Janina KRÓL -- Wydz. Taryfowo-Biletowy 
Edward MIKSZ — WEA Bieńczyce 
Zofia PRZEPIÓRKA — WET Nowa Huta 
Irena SKRZYPEK — WET Podgórze 
Krystyna SZYBALSKA — Wydział Torów 
Józef WARZECHA — Zakł. Kom. Samoch. 
Janusz WERNER — Zakł. Taksówek 
Bolesław WOJTAS — WEA Bieńczyce 
Janina ZAWOROTIUK — WET Nowa Huta

(W-GOR.)

CO C ZYT AC?
Biblioteka Techniczna propó- soćjótechniki oraz takie zagad- 
nuje; nienia, jak: system sterowania

społecznego, ukięrunkowywa- 
r, nie sterujące, demokratyczna 

działalność sterowania,, przy- 
sposobiehie ’ socjotechniczne, 
determinanty sytuacyjne ak­
tywności pracowniczej.

Stanisław Dzierzbicki — „A- 
PARATY ELEKTROENERGE­
TYCZNE”. W-wa, WNT, 1977 r.

Książka jest pomyślana jako 
pomóc dla studentów wydz. e- 
lektrycznych, pracowników 
biur projektowych oraz osób 
zajmujących się eksploatacją 
aparatów elektrycznych. Omó­
wiono rzeczywiste warunki 
pracy aparatów elektroenerge­
tycznych oraz zjawiska od­
działywujące ujemnie na te a- 
paraty. Opisano teorie działa­
nia poszczególnych aparatów. 
Przykłady ich konstrukcji i 
kryteria doboru. Skorowidz.

Krzysztof Tuszyński — 
„WYNALAZCZOŚĆ PRACO­

WNICZA W DZIEDZINIE 
BHP”. W-wa, IW CRZZ. 1977 r.

Omówiono wynalazczość 
pracowniczą w dziedzinie o- 
chrony zdrowia i życia czło­
wieka na tle obowiązujących 
przepisów, społeczno-ekonomi­
czne aspekty tej wynalazczo­
ści. Wskazywano źródła tema­
tycznej inspiracji wynalazków, 
tryb zgłaszania i wdrażania 
wynalazków oraz formy orga­
nizacyjne działań na rzecz roz­
woju wynalazczości.

Czesław Czapów — „SOCJO- 
TECIINIKA W ZAKŁADZIE 
PRACY”. W-wa, IW CRZZ, 
19j7 r.

Popularnie napisana książka 
omawia elementy naukowej

żę sami jesteśmy w porząd­
ku. Ta forma zobowiązywa­
łaby innych do podobnego 
zachowania, mobilizowała­
by do kasowania biletów.

Czy . niejednokrotnie nie 
czujemy się skrępowani, 
gdy wchodząc do pojazdu 
zajmujemy miejsce nie ka­
sując biletu, a współpasaże­
rowie patrzą na nas, jak na 
potencjalnych gapowiczów? 
Spróbujmy zacząć od sie­
bie! Ta forma zda na pew­
no egzamin i wówczas nie 
będzie potrzeby oddelego- 
wywania pracowników do 
pomocy konrolerom zawo­
dowym.

Na zakończenie należy 
poinformować autorów ą- 
nonimowego listu, żę nie 
było przypadku, by kontro­
ler zawodowy zgłaszał pre­
tensje, iż jego współpraco­
wnik „zabiera mu chleb” 
bez względu na to czy jest' 
to pracownik MPK czy też 
SKC.

Każdy rzetelnie pracują­
cy, w'kontroli ma szanse 
dodatkowego, uczciwego za­
robku.
ELŻBIETA GROCHOLA

j
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zięń w <ia”-ałpb* się 
jak każdy, inny: paź­
dziernikowy, chłodny 
ale słoneczny. Wyje­
chały na linie tram­
waje, autobusy, mi-

dn“T6kt'*łi* Zjedn. Prz®'5? Ges- 
podarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej — tow. Adam Jare­
ma.

.Za stołem prezydialnym za­
siadają również przedstawi-

JUTRO BUDU
krobusy, taksówki. Kilka ty­
sięcy osób przystąpiło do 
swoich codziennych zajęć, by 
krakowianie mogli dojechać 
do wyznaczonego celu, by 
miastu zapewnić jego normal­
ny rytm życia.

ciele organizacji społeczno-po­
litycznych . i administracyj­
nych naszego przedsiębiorstwa 
oraz przedstawiciele załogi. 
Wśród nich ci, którzy cale 
swoje życie poświęcili kra­
kowskiej komunikacji miej-

społeczny i polityczny MPK 
odbiera telegramy i życzenia 
pomyślnych obrad od załogi. 
Odbiera meldunki z. wydzia­
łów o podjętych z okazji Kon­
ferencji i dla uczczenia 60

ów

'ys? I
rocznicy. Rewolucji Paździer­
nikowej zobowiązaniach; czy­
nach produkcyjnych i społecz­
nych.

Dyskusję otwiera i . sekre-

Przybylych delegatów wita I sekretarz KZ PZPR — tow. 
A. Jędrusik.

targ KZ PZPR — tow, Adam 
Jędrusik. Omawiając pracę 
Komitetu Zakładowego mówi 
między innymi: Zakładowa 
organizacja partyjna liczy 872 
członków i kandydatów partii, 
co stanowi 17,6 procent załogi. 
W czasie ostatnich trzech lat 
przyjęto 202 kandydatów par­
tii. w tym 166 robotników. 
„Stawialiśmy i stawiamy 
swoim członkom wysokie wy­
magania na miarę dzisiejszych 
i przyszłych zadań. Zddjęmy 
sobie sprawę, że ludzie z legi­
tymacja partyjna podlegają 

.szczególnie wnikliwej ocenie 
w zakładzie pracy i w środo­
wisku. W szeregach naszej 
organizacji partyjnej jest 
miejsce dła każdego pracow­
nika MPK. który świadomie 
akceptuje ideału partii i jej pro­
gram, kto rhcc czynnie ucze­
stniczyć w ich urzeczywistnie­
niu Dlatego organizacjo nasza 
prowadziła i prowadzi pracę 
nad pozyskiwaniem do partii 
ludzi przodujących, wyróżnia­
jących się w pracy i w życiu 
społecznym, cieszących się 
powszechnym, szacunkiem.

Wzrasta wyraźnie wychowaw­
cze oddziały litanie zebrań par­
tyjnych. na których, omawia się 
najbardziej istotne zagadnienia 
spoi ćczno-g ospodarcze kraju,
miasta, przedsiębiorstwa, zakła­
dów i wydziału. IV toku dysku­
sji na, zebraniach partyjnych 
kształtowały się poglądy i po­
stawy członków partii, jest tam

nych kroków, zmierzójąeyth do 
przyśpieszenia realizacji nie­
zwykle potrzebnych dla miasta 
inwestycji, które w chwili: obec­
nej stanowią barierę nie do 
przezwyciężenia w dalszym roz­
woju komunikacji miejskiej.

Zwracam się do naszej załogi, 
do kierownictw wszystkich 
szczebli, ao Oddziałowych i Pod­
stawowych Organizacji partyj­
nych, do działaczy Związków 
Zawodowych i Samorządu Ro­
botniczego, do: naszej młodzieży 
o pełne zaangażowanie ,w jak 
najlepsze .Wykonanie zadań bie­
żącego roku, Wyrajam przeko­
nanie, że dzisie jsza Konferencja

wem. inspirowaniu < angażowa­
niu pracowników MPK do po­
dejmowania wytrwałej i trudnej 
pracy na rzecz mieszkańców na­
szego miasta.

Dziękuję bardzo za osiągnięte 
efekty w pracy życząc, równo­
cześnie nowowybranym wła­
dzom partyjnym dalszych suk­
cesów w pracy społeczno-polity­
cznej i zawodowej”.

Z trybuny padają słowa pełne 
dumy z tero co jut zrobiono ale 
i troski o jutro komunikacji 
miejskiej.

— Na naszej zakładowej liście 
mieszkaniowej znajduje tig 
obecnie 265 pracowników. Od

jest bezradne,, o jeździł tojej4- 
Efekty tej gospodark'. to jgi < 
wagony ogołocone doszczętni. 
Koszt każdego z nich wynosi > 
min zł. Kooperujemy z wie!o«j 
zakładami pracy, ze szlfołonti 
zasadniczymi, z przedsiębior^ 
wami komunikacyjnymi w kr,, 
jo, rozszerzamy profil- produt. 
r.ii części zamiennych, prodiika. 
jemy ok. 900 pozycji, rozwijańij 
racjonalizację, ale to jak jf, 
okazuje w przypadku notęo, 
czesnego taboru sprawy nie S1, 
łatwta — powiedział m. in., 
Józef Patko, st. mistrz Wydziały 
Produkcyj no-Remom o w ego.

Tow. Maria Surde', ślusarj
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Uróćżystv moment dekoracji Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski dwu długoletnich pracowft!ków MPK 
— Aleksandra Apanaśewicża i Bonifacego Wysockiego.

z.anlecz.a w WET Nowej Hucie 
mówiła n sukcesach, o wygry. 
wanych konkursach czystości, ; 
realizacji czynów produkcyj. 
nyćh, partyjnych, 'o wnioskami 
racjonalizatorskich. Ale powi«. 
działa również, iż ..ta kolebl-j 
■nowoczesności za jaką się uważt 
zajezdnię w Nowej I-tuc-e nie p-,. 
siada z prawdziwego zdar.-ęnij 
parku, maszynowego z wyjąt­
kiem 1 tokarki bez tokarza-fr.. 
chowca. Postuluję więc, by unj, 
dział zaopatrzyć w niezbędne 
maszyny takie jak: łrezarhę, pi. 
łę mechaniczna, nożyce mecha­
niczne, urządzenia da zde.imo- 
wunia i zakładania, kół tramwa- 
jon ych. Zaopatrzyć narzędziow- 
nie w narzędzia.

Postuluję rozbudowę akumy. 
latnrowni. Ta pmuńzorka aie 
posiada kanalizacji odpływa.

Tylko przy ul. Wawrzyńca sklej —- emeryci w tramwa- botriem miejsce na nieskrępe- 
— ruch niecodzienna. Odświę jarskich mundurach, z liczny- waną dyskusję ora:: pryncypial- 
tnie Gorączkowe dyskusje mi ordeiami państwowymi nę krytykę wszelkich niepra- 
Kuluarowe rozmowy. Kilku- Punktualnie >> godz 9.30 widłowo.ści i braków, 
dziesięciu przedstawicieli za- rozpoczyna się Konferencja. Zarówno Komitet Zakładowy 
logi dziś bowiem wybierze no- Zebranych wita I sekretarz w MPK jak i kierownictwo gąs • 
we władze partyjne przedsię KZ PZPR — tow Adam Ję- podarcie przedsiębiorstwa, za- 
blorstwa, dziś mówić będzie drusik, Po czym następuje u- inicjowały szereg działań ..łużą- 
o sukcesach i problemach, roczysty. moment udekorowu- cyclt poprawie jalcoscr.śuńadężo- 
które utrudniają' pracę, .a kto- nia Krzyżami' Kawalerskimi, nych usług [przewozowych.:, w 
re dla dobra nie tylko, załogi, 
ale i mieszkańców miasta, do­
brze. by było, gdyby znalazły 
rozwiązanie.

Na uli Bocheńską podjeż­
dżają autobusy. Jeden, drugi, 
trzeci, czwarty, delegaci opu­
szczają Kraków. Dyskusje 
trwają jeszcze w drodze do 
Domu Wczasowego w Osiecza- 
nach. gdzie ma się odbyć Za­
kładowa Konferencja Spra­
wozdawczo- Wyborcza PZPR.

Delegatów- i zaproszonych 
gości wita gospodarz dzisiej­
szej Konferencji — I sekre­
tarz. KZ PZPR tow. Adam 
Jędrusik.

Na Konferencję przyjeżdża-
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Załoga MPK wita przybyłych na Konferencję przedstawi­
cieli najwyższych władz partyjnych i administracyjnych 
miasta.

ją przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i ad­
ministracyjnych miasta czło­
nek KG PZPR, I sekretarz KK 
PZPR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m 
Krakowa — tmv. Wit Drąpich, 
członek CKKT Egzekutyw'.- i 
Sekretariatu KK tow. Stani

Orderu Odrodzenia Polski 
dwu długoletnich. pracowni­
ków MPK, kombatantów Ił 
wojny światowej Aleksandra 
\panascM icz.a i Bonifacego

Krakowie, Długotrwałe, skoor­
dynowane działanie przynosi 
pożądane rezultaty. Wie oznacza 
to jednał.", że zrobiliśmy wszyst­
ka. Załoga nasza ma nbmitne

sław Gąciarz, I Sękretaiz 
KD PZPR. Śródmieście — 
tow Stefan Markiewicz, kie­
rownik Oddziału ZG naszego 
związku — tow. Mieczysław 
Kaliciński. ~t. Inspektor Wy­
działu Budownictwa i Gosp. 
Mieszkaniowej KK — tow. 
Bartłomiej Cieciak. sekretarz 
KD PZPR Śródmieście — tow. 
Stanisław Kot, wiceprezydent 
miasta — tow. Jan Skiba oraz

Wysockiego, Aktu dekoracji 
dokonuje tow. Wit Drapićh w 
asyście przewodniczącego za­
kładowego koła ZBoWiD dyr. 
Stanisława Czajkowskiego.

Następnie tow. Wit Drapicli 
wręczą 17 .członkom i kandy­
datom PZPR legitymacje par­
tyjne i kandydackie.

Przewodniczący Konferencji 
tow. Eugeniusz Kuczek — 
emeryt, zasłużony działacz

plany, jednak proces poprawy 
jakości i, ilości usług komunika-, 
cyjnych wymaga zsynchronizo­
wanych działań na wielu płasz­
czyznach. Na. jakość komunika­
cji miajskiej 'wpłyicńja, czynniki 
zarówno techniczne- jak i ekono­
miczne, organizacyjne, a. takie 
prawne i społeczne.

Ponawiam r tej trybuny nasz 
apel, do władz administracyj­
nych miasta o podjęcie niezbęd-

wytyczy nom dalsze kierunki do 
jeszcze lepszej pracy”.

Następnie sprawozdanie z 
działalności gospodarczej za ok­
res ostatnich " lat, prżecistawił 
dyrektor naczelny tow. Euge­
niusz, Więcek.

W latach 1975—77 dostaw}’ 
nowego taboru dla MPK wy- 

■ ninsły 336 jednostek, ale po od­
liczeniu ubytków kasacyjnych 
spowodowanych zużyciem tech­
nicznym — potencjał przewozo­
wy powiększył się ogółem o 163 
jednostki.

Zaspokojono zapotrzebowań te 
na tabor w trakcji tramwajo­
wej natomiast są niedobory w 
trakcji autobusowej i mikrobu­
sowej. I choć wskaźniki wyko­
rzystania taboru w .komunikacji 
aiitobusbwej1 =a:w porównaniu z 
.innymi przedsiębiorstwami w 
Poisće wysokie, ze względu na 
uruchomienie coraz to nowych 
linii łączących nowe osiedla jak 
też z powodu wzrostu ilości 
mieszkańców miasta — potrzeb 
usługowych w tym zakresie 
MPK nie zaspakaja. Tylko w la­
tach 1975—77 uruchomiono 19 
nowych linii, które powiększyły 
długość tras komunikacyjnych o 
is? km.

Zadania gospodarcze były rea­
lizowane mimo braku taboru 
części zamiennych i przj’ niedo­
borze pracowników w grupie 
kierowców i motorniczych.

Wzrosła wydajność pracy, 
rozwinięto współzawodnictwo i 
racjonalizację: W roku bieżą­
cym o tytuł najlepszej rywali-
zuje 291 Brygad Pracy Socjali­
stycznej (1,5"1 członków), gdy w 
1974 roku brygad tych było 65 
(.769 osób).

„Całokształt dorobku ’ osiąg­
nięć u rozwoju przedsiębiorstwa 
i nolepszarku warunków komu- 
nikacyjnWżh mieszkańców Kra­
kowa niewąipliwię doje, naszej 
Żnłcidże podstawę do satysfakcji 
i poczucia dobrze spełnionego 
oboięiązku.

Osiągnięte <i'yniki to efekt 
wzmożonego wysiłku i rzetelnej 
pracy rnlei załogi, to efekt dzia­
łania MPK-on sklei organizacji 
partyjnej. związkowej i m.lo- 
dzieżowei. Samorządu Robotni­
czego. aktywnie uczestniczących 
w kierowaniu przedsiębiorst-

roku 1974 przedsiębiorstwo uzys­
kało' do rodziału 72 mieszkali 
spółdzielczych i 29 kwaterunko­
wych. W bieżącym roku otrzy­
maliśmy do rozdziału 18 miesz­
kań, a, więc mniej niż wynosi 
średrtia za ostatnie 4 lata. Ta, sy­
tuacja nas niepokoi. Niepokoi, 
również .,poślizgiem” przesu­
wający się ciągle termin odda­
nia naszej stołówki. Zmusza, nas
to do zawierania titnów z róż­
nymi przedsiębiorstwami, które dzone dla 
udostępniają nam posiłki obia­
dowe dla około 190 . pracowni­
ków, Binrąc pod uwagę, że zało-
ga nasza liczy 5 tys. osób, jest tó 
ilość co najmniej znikoma. Ko­
rzystając. z dę-siejszej okazji,

wej... ługi z elektrolitu: i irm» 
brudy z miejscowej studzienki, 
pracownicy wynoszą wiaderkami, 

Brakuje 99 motorniczych. Pa. 
staluj' podnieść, rangę zawada 
motorniczego. Mam na myśli 
utworzenie prgy szkole przyzak­
ładowej zawodu .motorniczy- 
elektromechanik i motorniczy, 
mechanik. Wprowadzić odzna­
czenia dla. uwornwych ńTotęrn'.- 
rzych tak' jak jest to u'prou'o- 

kiernwców.
Postuluję doprowadzić c.n., i 

gaz z liii, w miejsce ocbt/dnts 
dymiącej kotłowni.

1. tej też trybuny padały pro
pozycje konkr-lnych rozwiązań.

Tow. A'lam Kłys z Nakładli
Komunikacji Samochodowejproszę o pomoc przedstawicieli
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T»w, Wit Drapich wręcza legitymacje partyjne 1 kandy­
dackie 17 członkom i kandydatom PZPR.

władz miasta- w zaspokojeniu 
spraw bytowych i socjalnych 
naszej załogi — powiedział m. 
in. tow. Ryszard Laskowski,

— Sprawa braku części za­
miennych dla. tramwajów zaczę­
ła się. właściwie z chwilą roz­
poczęcia produkcji nowoczes­
nych umgnnów w Polsce. Jeżeli 
■przy ekśjplgatacji starych byliś­
my samowystarczalni, to w no­
woczesnych jest to niemożliwe 
że względu na trudńośfi’ tech­
nologiczne w postaci braku pro­
fili giętych oraz detali kształ­
towanych na. prasach. Wobec 
takiej sytuacji przedsiębiorstwo

mówił o braku części zamien­
nych.- o tym. co zakład robi, by 
załagodzić problem. Mówił także 
o „spalonej” „akcji 1500” podję­
tej decyzją Prezydium Rządu 
„efektem której jest tylko gru­
ba teczka z zawartością szeregu 
notatek służbowych, pism, po­
twierdzeń ; telexfiw”. Wniosko­
wał, by nowo wybrane władz? 
zajęły się problemem części za­
miennych m. in. sugerował, by 
zobowiązać wielkie zakłady 
przemysłowe Krakowa do dal­
szego świadczenia usług w za­
kresie deficytowych części za­
miennych i wystąpić do Mini-

przewodniczacy Konferencji — tow, Eugeniusz Kuczek odbiera o<? reprezentantów poszczególnych wydziałów A1PK meldunki o podjętych zobowiązaniach z okazji Konfereneh 
i dte uczczenia 60 rocznicy Wielkiej Rewolucji FaździernikoweJ.
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JEMY DZIŚ
.t.rsf.j Administracji. Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska o skoordynowanie dzia­
łalności orzedsiębiorstw komu­
nikacyjnych w zakresie produk­
cji i regeneracji części do tabo­
ru autobusowego.
_ Obserwujemy W swojej 

grecy wszystkie etapy rozwoju 
komunikacji i działania odpa- 
wied-ialnych za komunikację w 
mieście urzędów i łudzi. Szcze­
rze powiem, że w gronie kie­
rowców nie mamy o nich 
najlepszego zdania, bo jak 
ie można mieć skoro ro nowe, 
kilkutysięczne osiedle, to prowi­
zorka komunikacyjna. Zaczęło 
się od os. Azory; ciasne uliczki, 
prowizoryczne place postojowe 
, prowizorycznym zapleczem dla 
największego skupiska linii au­
tobusowych, autobusów i obsłu­
gujących ich kierowców. Pozo­
stałe osiedla później budowane, 
to te same problemy, a najnow­
sze osiedle Prokocim nie odbiega 
od pierwowzoru. Sprawy komu­
nikacji naszego przedsiębiorstwa, 

według naszego odczucia za­
łatwiane stale jako margineso­
we.-

Chciałbym jeszcze powiedzieć 
o projektantach i producentach 
narzędzi i urządzeń dla pracow­
ników zaplecza. A właściwie o

pozycja, by wzorem innych 
miast, takich jak; Łódź, Byd­
goszcz, Toruń, Grudziądz pod­
nieść opłaty podwyższone w ko­
munikacji normalnej z 50 zł., do 
100 zł., a ze 100 dn 300 zł., w ko­
munikacji specjalnej, strefowej 
i pośpiesznej".

Pozdrowienia dla uczestników 
Konferencji od młodzieży prze­
kazał przew. ZZ ZSMP — tow. 
Tadeusz Walczak, Mówił on m. 
in.., o współpracy PZPR z ZSMP 
i o jej efektach „...w otwartych

z 327 min zł., w 1977 r., do 353 
min ił., w 1973 r.

— wychodząc naprzeciw proble­
mom placowym MPK prezydent 
miasta przyznał dodątkowy fun­
dusz płac — w sumie 3 min zł, na 
rok bieżący, co pozwoli Wam za­
łatwić .szereg problemów, ż któ­
rymi się borykacie. Wyniki Wa­
sze są lepsze niż średnia krajo­
wa, jeżeli chodzi o Wskaźniki. 
Świadczy to o waszej gospodar­
ności, liczeniu się z. każdą zło­
tówką. Załoga podjęła szereg

konanie, że uchwały dzisiejszej 
Konferencji, pozwolą zwiększyć 
efektywność usług, poprawiając 
warunki pracy załogi. Życzę jak 
najlepszej ich realizacji dla do­
bra MPK i miasta.

14 dyskutantów poruszało 
problemy którymi żyje MPK. 
Była mowa o inwestycjach, t<>- 
borze, częściach zamiennych, za­
pleczu socjalnym, którego prak­
tycznie nie posiadamy, o braku 
mieszkań, prymitywnym wypo­
sażeniu warsztatów na zapłe-

DZIĘKUJEMY 
ZA TRUD WALKI

I PRACY

irh braku; pracownicy muszą 
wykonywać podstawowe narzę­
dzia takie jak np. klucze nasa­
dowe. Pora tym oddaje się do 
eksploatacji coraz nowocześniej­
szy tabor, posiadający nowe 
rozwiązania konstrukcyjne i po­
zostawia się ludziom, którzy ma­
ja go obsługiwać sprawę wyko­
nania oprzyrządowania do ob­
sługi i napraw. Popatrzmy na 
■nasze zaplecze: co urządzenie — 
to pomysł i wykonanie własne, 
dotyczy to ściągaczy,, kluczy 
specjalnych, podnośników kana­
łowych i myjni nadwozi. Szero­
ki waenian specjalności jak na
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czach zajezdni, złych rozwiąza­
niach komunikacyjnych w mieś­
cie itd.

Załoga zobowiązała władze 
miasta do energiczniejszych sta­
rań w Ministerstwie o przydział 
dla Krakowa taboru, do plano­
wych realizacji MPK-owskich 
inwestycji. Wystąpiła również z 
postulatem do Wydziału Komu­
nikacji Urzędu Miasta o prze­
analizowanie Istniejącego ukła­
du komunikacji autobusowej.

IV toku dyskusji formułuje 
się konkretne programy działa­
nia, precyzuje zadania na dziś i 
na bliższe łata. Dyskućsja jest 
platformą wymiany poglądów; 
dla kierownictwa to okazja do 
informowania pracowników o 
podejmowanych decyzjach, dla 
załogi — możliwość zasugerowa-

O tym, co miasto dla MPK 
zrobić — mówi wiceprezydent
zebraniach POP i OOP winni 
uczestniczyć wszyscy członkowie. 
Towarzysze winni dotrzeć dn 
przewodniczących Kół i zebra­
nia przygotowywać wspólnie. 
Traktujcie ich jako młodzieżo­
wych pomocników. Pomożecie 
im swoim, doświadczeniem i au­
torytetem, wszak dla nich jest 
to często pierwsza funkcja kie­
rownicza'. Potrzebny jest part­
nerski stosunek.

Przekazaliśmy w szeregi par­
tii w ciągu ostatnich trzech lat

już zrobiło i jeszcze zamierza 
miasta, tow. Jan Skiba,
działań m. in.; dotyczących mo­
dernizacji zaplecza, remontu to­
rowisk — systemem gospodar­
czym. Tn dużo. Niemniej są 
problemy, których sami Załatwić 
nie możecie. Informuję, że uch­
wałą Rady Narodowej miasta. 
Krakowa w bieżącej _5-lat.ee 
11976—1.93D), realizowanych bę­
dzie 16 zadań. inwestycyjnych 
MPK, na które przeznaczono po­
nad 4(10 min zł. Planuje się; za­
kończenie rozbudowy warszta­
tów, przy ul. Rzemieślniczej w

nia nowych rozwiązań. Tak też 
było i 15 października w Osie- 
czanach. Dyskutowano nad prob­
lemami, z którymi na co dzień 
nie łatwo się uporać, wszak roz­
wiązanie wielu z nich nie od nas 
zależy. Ale mówiono również o 
sprawach tych, które jesteśmy 
w stanie sami rozwiązać, które 
na co dzień utrudniają pracę i 
irytują Prawie wszystkie po­
stulaty znalazły się w opraco­
wanych przez Komisję Wnios­
ków — wnioskach, które po 
przedyskutowaniu na najbliż­
szym Plenum i zatwierdzeniu, 
będą realizowane.

Podczas Zakładowej Kon­
ferencji Sprawozdawczo - 
Wyborczej PZPR w Ósie- 
czanach, dwóch pracowni­
ków MPK, kombatantów II 
wojny światowej: ALE­
KSANDER APANASE- 
WICZ i BONIFACY WY­
SOCKI otrzymało wysokie 
odznaczenia państwowe — 
Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski. Aktu 
dekoracji dokonał I. sekre­
tarz Komitetu Krakowskie­
go PZPR — tow. Wit. Dra- 
pich.

Pon i że j p rzedst a wi a m y 
sylwetki obydwu odznaczo- 
nych:

ALEKSANDER APANA- 
SEWICZ ma 64 lata. Swój 
szlak bojowy rozpoczął w 
1944 r., gdzie przez 3 mie­
siące walczył pod Aletus na 
Wileńszczyźnie w Armii Ra­
dzieckiej. Następnie został 
przerzucony na front uzu­
pełnień, - by z kolei będąc 
artylerzystą w IV dywizji 
p.panc. I Armii Ludowego 
Wojska Polskiego włączyć 
się do walki o zdobycie 
Walu Pomorskiego. Na 
przełomie marca i kwietnia 
1945 r. był. przy zdobywa­
niu Kołobrzegu, później

czynnej działalności w 
PZPR i Zakładowym Kole 
ZBoWiD przy MPK.

O drugim ż odznaczonych 
— BONIFACYM WYSOC­
KIM, pisał obszernie w nr 
4 „Sygnałów MPK" z kwie­
tnia 1975 r. .red. Stanisław 
Szymański. Dziś przypo­
mnimy pokrótce sylwetkę 
p. Wysockiego. Już od mło­
dych lat marzył o zawodzie 
kierowcy. Uzyskał go w 
1941 roku, pracując jako 
ślusarz w fabryce czołgów 
w Woroneżu. W 1943 roku 
dostał się do 145 pułku pie­
choty w Armii Radzieckiej 
1 pod Smoleńskiem rozpo­
czął swój szlak bojowy. Na­
stępnie z Warszawy dostał 
się do Białegostoku, gdzie 
walczył w I Armii Wojska 
Polskiego. Przeszedł szlak 
bojowy 7. Lublina, przez 
Radom, Poznań, Czarnków 
na Wat Pomorski. Po wy­
zwoleniu walczył z banda­
mi UPA, „Harnasia”. „Ur­
gacza”. Z kolei trafił na 
-Ziemie Odzyskane do Urzę­
du Repatrianckiego w. Je­
leniej Górze. Na początku 
lat pięćdziesiątych znalazł 
się w Krakowie; i z tym 
miastem związany jest do 
dziś. Początkowo pracował

Solidnie pracują członkowie Komisji Uchwały Wniosków — 
wszak ani jeden postulat załogi nie może ujść ich uwadze.
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Kto za. kto przeciw, kto się wstrzymał. Nie widzę.
nasię warunki. Lir rym u na w- 

w -rozwiązaniu tych prob­
lemów.

Zapewniamy także w imieniu 
pracowników zajezdni wydzia­
łów eksploatacyjnych autobuso­
wych, ze jeżeli zajdzie taka po- 
trzeba, pomożemy w realizacji 
postawionych przez nas wnios­
ków — powiedział m. ;n, kie­
rowca. g IVE4 Bieńczyce tow. 
Karol Jcmczura.

Tow. Czesław Pagącz z Wy­
działu Taryfowo-Biłetowego 

" jerdz.il, że „niepokojącym 
w-t fakt, ii w dynamicznie roz­
rastającym się Krakowie 
sprzedanych znaczków dg

ilość 
bilę-

miesięcznych w tym roku 
t ubiegłego 

srt. — zmniei-
2 m in 
dużym 

pasa- 
z pro-

w stosunku do roku 
zmalał n Si tys, 
szyły się Więc wpływy 
fis tys. zł. Świadczy to 
rozluźnieniu dyscypliny 
żerów. lV.ychodzimy więc

11- członków naszej organizacji. 
To dużo i mało. Ale nie liczba 
się. tu liczy łącz jakość -- wielu 
z. nich pracuję w aparacie par­
tyjnym, Uznano naszą pracę, w 
dowód czego otrzymaliśmy 
sztandar ufundowany z. inicja­
tywy działaczy partyjnych. Chcę 
podziękować za dobra współpra­
cę ustępującym władzom, par­
tyjnym, a nowpwybranym ży­
czyć sukcesów. Nam zaś, mło­
dzieżowcom, takiej ■partnerskiej 
współpracy jak- w mijającej ka­
dencji.

Głos w dyskusji zabiera na­
stępnie wiceprezydent miasta — 
dr Jan Skiba. W swoim wystą­
pieniu mówi m in. n podjętych 
ostatnio staraniach przez prezy­
denta ,1. Pękalę o dodatkową'do­
stawę ino autobusów i odpwied- 
nią ilość taksówek i mikrobu­
sów. Informuje również o zwięk­
szeniu funduszu płac dla MPK

1975 r., ukończenie, budowy sto­
łówki również w 197S r. W 197.9 
r., zaplanowano oddać do. użyt­
ku zaplecze socjalno (w tym: 
Przychodnię Zdrowia) realizo­
wane kosztem 31 min zl. W tym 
też roku, planuje się ukończenie 
budowy zajezdni, przy ul. Gwar­
dii Ludowej. Terminy będą do­
trzymane. W roku bieżącym. 90 
prąc, Tiokładów inwestycyjnych 
MPK będzie zrealizowanych. 
Niemniej należy, rozbudowywać 
system gospodarczy, własne wy­
kona wstwo remontowo-inwesty- 
cyjne.

Na pierwszym Plenum KZ 
przedstawcie szczegółowe wnios­
ki; szereg bowiem zgłaszanych 
przez Was postulatów jest w 
trakcje załatwiania, przy oma­
wianiu planu na rok 1977/7.5.

Njec.li mi wolno będzie — koń­
czy swoje przemówienie wice­
prezydent miasta wyrazić prze-

W międzyczasie mandatariu- 
sze wybrali norze władze par­
tyjne. Komisja Skrutacyjna 
ogłosiła wyniki wyborów.

*

byczymy nowym władzom — 
pomyślnej realizacji zadań, któ­
re sami sobie nakreślili w za­
twierdzonym na Konferencji 
programie działania i realizacji 
postulatów załogi, ujętych wc 
wnioskach. Postulaty nie proste 
i nic łatwe do zrealizowania. 
Trudne zadania postawiła zało­
ga przed naszą organizacją par­
tyjną. Życzymy więc nowo wy­
branym władzom uporania się z 
wszystkimi trudnościami stoją­
cymi na drodze do ich realiza­
cji — w myśl hasła: „Partia 
służy narodowi, jego dobro to 
nasz najscyższr cel”. (E. Gierek).

JANINA DZIURO

forsował Odrę i ruszył wraz 
ze swoja dywizją w kierun­
ku Berlina i Poczdamu. Do 
dnia dzisiejszego p. Apa- 
ńasewicz pamięta ostatnie 
dni wojny, gdzie poległo
setki żołnierzy, zwłaszcza

jako kierowca w Zakładach 
Mięsnych. następnie w 
przedsiębiorstwie „Geofizy­
ka”, a od stycznia 1961 r. 
w MPK.

—- Poprzednio pracowa-

SKŁAD PLENUM KZ PZPR W MPK
1 sekretarz — tow, Adam Jędrusik 
sekretarz organizacyjny — tmv. Józef Strek 

tow. Jerzy Kłos 
- tow. Marian Kali-

SKŁAD KOMISJI REWIZYJNEJ

przy forsowaniu Odry, 
. Do, Krakowa, wraca. w 

czerwcu ~ 1945-r; W kilka 
miesięcy później bierze 
czynny udział w likwido­
waniu na Podhalu reakcyj­
nych band „Ognia”, UPA, 
itp. W roku 1947 wstępuje 
do Milicji Ludowej, a na-

lęm dużo w terenie, co po-
wodowalo, że ~byt rgadko 
bywałem w domu. Podej- 
mujne pracę'ni charakterze 

"kierowcy . aut.obwoweao, 
mogłem mieć więcej czasu. 
dla żony i dla. dzieci. Polu­
biłem tę pracę, pomimo że 
była ona. bardzo ciężka, 
nerwowa i czasami nie-
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stąpnie przez okres sied­
miu lat pracuje w charak­
terze inspektora w handlu.

— To praca jednak nie 
dawała mi pełnego zadowo­
lenia — mówi p. APANA- 
SEWICZ, wołałem praco­
wać iv ruchu, poza tym 
bardzo lubiłem jeździć. Po-

wdzieczna. Przez okres 16 
lat nie miałem żadnych ra­
portów kornych ani kon­
fliktów z pasażerami — 
wspomina ■ p. WYSOCKI. 
Niestety, nienajlepszy sto.n 
zdrowia po przebytej ope­
racji spowodował, że mimo 
55 lat musiałem przejść na

były małe 
wyraziła 

pracę w 
z czym po

I
 sekretarz propagandy - 

sekretarz ekonomiczny 
nowski

i GóreXnk°7-e fcf'ekut.ywy — tow. tow. Marian 
I Mast»kL Jmei Kud,ek> Barbara Madej, Edward 
! las alski, Tadeusz Walczak
* kiCFd??n jier-1i1"?Um ~ ,ow- łw- Henryk Błoc- 

Grnchr rdT rz: Tadcusz Darowa, Elżbieła 
łózef K Grabacki. Stanisław Jaśkiewicz,
k ■SrZJM EdWard Kowal Stanisław Maj- 
PateSrnonJn 3V- Francis7ek Órszański. Zofia 
szard cf iJ°wf.I’orębski' re°dor Piekara, Ry­
del Tadeńła’TU;,C-1CiC\jtan’SZewsk'’ Maria Sur’ 

k Tadeusz Trzmiel. Zdzisław Wąs, Anna Zając 
"""""nwwsijnmiiH.gniwininnHnninnimnim.wMMrr-^r

przewodnicząca — tow. Zbigniewa Froskurnić- 
ka, wiceprzewodniczący — tow’. Edward Gaweł, 
członkowie — tow. tow. Zdzisław Byczek, Ry­
szard Dyrda, Adam Kłys, Stanisław Nowak, Kry­
styna Ulińska, Eugeniusz Zwiech, Tadeusz Zwo­
liński

DELEGACI
NA KONFERENCJĘ DZIELNICOWĄ

tow. tow, Marian Górecki, Adam Jędrusik, Sta­
nisław Kot, Barbara Madej. Stanisław Majka 
Adam Moszczak. Jan Piotrowski, Feliks Sroka, 
Józef Stręk, Tadeusz Walczak,

, nieważ w djmu 
dzieci, żona, nie 
zgody na moją 
PKP, V) związku 
odpowiednim: przeszkoleniu
rozpocząłem w 1957 r. pra­
cę w MPK jako konduktor 
•tramwajowy. Następnie 
przez 7 lat pracowałem ja­
ko motorniczy w WET No­
wa Huta, a przez ostatnie 
3 lata byłem ślusarzem w 
nowohuckiej zajezdni. Przez 
20 lat pracy w MPK ' nie 
miałem ani jednej bumelki; 
na pamiątkę pozostały mi 
liczne nagrody i dyplomu. 
Posiadam liczne odznacze­
nia. bojowe, m. in. medal 
„Na polu chwały", ,,7.a 
Berlin’’, radzieckie, odzna­
czenie „Za pobiedu” i inne. 
W chwili obecnej o ile pó-

■ -woli, mi na to zdrowie, za­
mierzam włączyć się do

rentę.
Dodajmy, że Bonifacy' 

Wysocki odznaczony jest 
licznymi odznaczeniami bo­
jowymi, m. in 
za Warszawę”, 
„Grunwaldu”, 
za Odrę, Nysę 
„Za uczestnictwo w Wiel­
kiej Wojnie Ojczyźnianej", 
„Za Wyzwolenie Warsza­
wy”, „Medalem Zwycięstwa 
i Wolności”, „Medalem — 
Zasłużonym na Polu'Chwa­
ły”, „Medalem za udział w 
walkach o Berlin”.

Od red. Naszym komba­
tantom 
kujemy 
pracy, 
zdrowia 
moc w 
tro Polski.

„Medalem 
Odznaką 

„Medalem 
Bałtyk”,

gratulujemy. Dzię- 
zą trud walki i
Życzymy wiele 

i liczymy na po- 
walce o lepsze ju-

WOJCIECH GORCZYCA

SYGNAŁY MFK” — itr.

jerdz.il


Szanowne Towarzyszki i Towarzysze!
ziśiejsza Konferencja 
Sprawozdawczo - Wy­
borcza w MPK jest 
ważnym wydarze­
niem w życiu me tyl­
ko Waszym ale wży­

ciu • krakowskiej organizacji 
partyjnej dlatego, że taka jest 
rola organizacji partyjnej w 
MPK i taka jest rola przedsię­
biorstwa w życiu naszej - kra­
kowskiej aglomeracji miej­
skie ji

Podsumowaliście dorobek u- 
bięgłej kadencji, z którego wy­
nika, że zostało zrobione dużo, 
że organizacja partyjna speł­
niała swoje zadania, że przed­
siębiorstwo dzięki waszej pra­
cy uzyskiwało efekty i uzyska­
ło postęp, który bezpośrednio 
odbija się na potrzebach na­
szego społeczeństwa i bezpo­
średnio ma wpływ na nastro­
je. I to jest rzeczywiście bar­
dzo ważna funkcja, jaką także 
wypełnia wasze przedsiębior­
stwo.

Nakreślono w dyskusji wie­
le .postulatów i kierunków 
działania, które powinna pod­
jąć organizacja partyjna w 
najbliższym okresie czasu.

IX Plenum podkreśliło bar­
dzo mocno, że' za nami jest o- 
gromne dzieło, które zostało 
wykonane rękami polskiej 
klasy robotniczej. Że nasza 
partia, jako siła robotnicza, ja­
ko siła kierująca spełniła swo­
je obowiązki i dobrze wywią­
zuję się z tych zadań, sterując 
całą pęacą społeczeństwa w o- 
statnich latach. To jest bez­
sporne dla każdego uczciwego 
człowieka, który ma otwarte o- 
czy i patrzy na świat. To jest 
uznawane nawet przez naszych 
wrogów i tych w kraju, i tych 
za granicą.

Natomiast Plenum skoncen­
trowało uwagę przede wszyst­
kim na tym, co ujawnia śię ja­
ko bariera, ■ jako przeszkoda, 
którą trzeba przełamać.

Celem polityki naszej partii 
jest wzrost siły kraju i łepska 
życie narodu. Ten cel jest nie­
zmienny i do tego celu, zmie­
rzamy z. wszystkich sił. Przyj­
dzie nam jednak pracować w 
warunkach trudniejszych i 
przyjdzie nam' podjąć z nie­
jednym walkę. Trudności, któ­
re występują' i Z którymi par­
tia podejmuje walkę, nie osła­
biają nas, ale umacniają par­
tię, jako czołowy, bojowy od­
dział klasy, robotniczej. Te sa­
me trudności; które występują 
w. kraju z mniejszym lub wię­
kszym nasilemęm,. występują 
również w MPK. Są tó sprawy 
kooperacji, dostaw, części za­
miennych, inwestycji, pewne 
sprawy płacowe, socjalne i 
także pewne zjawiska nieko­
rzystne, które występują i to­
warzyszą napięciom i trudno­
ściom w całym kraju. Na tle 
właśnie tych trudności, z któ­
rymi mamy do czynienia, oce­
na Komitetu Zakładowego do­
konana przez Komitet Dzielni­
cowy Kraków-Śródmieście i 
całkowicie zgodna z oceną 
Komitetu Krakowskiego. Jest 
zadowalająca.

Towarzysze, w tej. sytuacji 
potrafili samodzielnie działać; 
mobilizując załogę do przeła­
mywania tych trudności. Speł­
niano dobrze kierowniczą rolę 
partii w stosunku do załogi i 
w stosunku- do: kierownictwa. 
Jest rozbudowana i rozbudzo­
na inspiracja ze strony Komi­
tetu Zakładowego i partyjna 
kontrola. Życie wewnątrzpar­
tyjne tętni tutaj w snosób o- 
żywiony, odbywają się syste­
matyczne zebrania, na któ­
rych stawiane są problemy 
ważne dla załogi ! ważne dla 
naszej partii.

Tętno życia partyjnego jest 
zjawiskiem ■ żywym. Ono nie 
kształtuje się jak krzywa, któ­
ra pnie się prosto w górę: są 
okresy większego i miejszego 
ożywienia. Ważne jest to, aby 
Komitet Zakładowy utrzymał 
żywe tętno pracy wewnątrz­
partyjnej Ta praca i ten kie­
runek należy nadal kontynuo­
wać. Dzięki swej inicjatywie, 
dzięki swej pracy, systematy­
czności — Komitet. Zakładowy, 
organizacja partyjna w MPK 
posiada wysoki autorytet za­
łogi. Z bardziej godnych do 
odnotowania jest to, że troska 
o autorytet jest, tu zjawiskiem 
codziennym i partia b autory­
tet własny dba. Bez tego au­
torytetu, oddziaływanie orga­
nizacji partyjnej byłoby mniej 
skuteczne. Autorytet partii 
bowiem toruje drogę do zrozu­
mienia polityki naszej partii i 
zjednuje nam ludzi do tych za-

dań i haseł, które partia wy­
suwa. Bardzo ważne było pro­
wadzenie systematycznej pra­
cy z 
nowi 
życiu 
nym 
ich do pracy w socjalistycz­
nym przedsiębiorstwie, nau­
czyć kolektywnego współżycia 
oraz przekazać im tradycyjny 
dorobek tego oddziału 
robotniczej Krakowa, 
stanowili tramwajarze, 
kazać nie tylko dorobek 
tyczny, tradycje walk ale . 
kazać piękną tradycję dobrej 
roboty; którą zawsze krakow­
scy tramwajarze się odzna­
czali. Ta praca jest również 
prowadzona. Była ona dobrze 
rozwinięta w okresie Jubileu­
szu ale jest prowadzona na ćo 
dzień. Podkreślamy to z wiel­
kim szacunkiem, że starsi pra­
cownicy MPK zachowują wy­
soką godność w przynależności 
do tego kolektywu, do tej za­
łogi i oddziaływają, torują dro­
gę. dają przykład młodszej 
generacji, a przecież mamy 
młodzież dobrą, młodzież, któ­
ra podejmue wzory dobre, 
wzory szlachetne.

■Komitet Zakładowy dba o 
partyjną atmosferę, o szczerość 
wypowiedzi i o krytykę. Trze­
ba jednak stwierdzić, że w'

młodzieżą. Młodzież śta- 
bardzo ważny element w 
załogi. Szczególnie waż- 

zadaniem jest wdrożyć

klasy 
którą 
Prze­
poi i- 
prze-

to, że będzie przegrupowanie 
w przemyśle, które pozwoli nie 
tylko w stosunku do autobu­
sów czy tramwajów, ale do 
całego parku maszynowego 
Polski, ' zwiększyć produkcję 
części zamiennych, ponieważ

Troska o to, jak będzie, ale i wiara, że będzie lepiej towa­
rzyszyła kuluarowym rozmowom.- Na zdjęciu I sekretarz KK 
PZPR — tow. Wit Drapich w rozmowie z delegatami.

Komitet Zakładowy MPK 
dba o godność swojego przed­
siębiorstwa, dba q jego pre­
stiż, honor, i to powoduje, że ten problem występuje wszę- 
wszyscy tę godność muszą u- dzfe. W-tych warunkach praca 
znawać; szanować.

Niech mi więc będzie wolno 
złożyć podziękowanie tym To­
warzyszom, którzy pracowali, 
działali z ofiarą swego czasu, 
swego wysiłku i swego .serde­
cznego zaangażowania w Ko­
mitecie Zakładowym, niech mi 
wolno będzie podziękować w 
imieniu Komitetu Dzielnicowe­
go. i Krakowskiego — Towa­
rzyszowi Adamowi Jędrusiko­
wi — T Sekretarzowi KZ PZPR 
w MPK, który w.naszej ocenie 
dobrze wywiązał się ze swoich 
obowiązków. To wszystko, co 
robiła . organizacja . partyjna 
wśród ludzi, wśród 
wśród 
przede wszystkim oddziaływa­
ła na całość pracy przedsię­
biorstwa ponieważ w takim 
przedsiębiorstwie, jakim jest 
MPK, ludzie są czynnikiem 
decydującym.

Mimo wszystkich trudności,.kładowy i Rada _________
które .są nam znanego których Trzeba‘jednak tę akcję nasilić, 

trzeba bardziej agitować za 
tym, co będziemy robić, prze­
ciwko temu, co nam przeszka­
dza. 1 tym snosobem włączyć 
się w tę walkę, którą podejmie 
partia na wszystkich odcin­
kach. walkę o przełamanie 
trudności, walkę przeciw 
wszelkiemu złu. Możecie zro­
bić bardzo dużo i zwracam się 
do Was 'z prośba, abyście w 
tym przodowali ponieważ 
MPK jest liczącym się przed­
siębiorstwem, jest szanowaną 
załogą.

W tej pracy, w tej walce, w 
tych trudnościach, w których 
przyjdzie nam pracować, po­
winniśmy bardziej niż kiedy­
kolwiek, pracując w skupieniu, 
zgodnie szanować się wzajem­
nie. szanować wzajemnie naszą 
prace, nasz trud.

W partii jesteśmy zrzeszeni 
dobrowolnie, jako1 ludzie, któ­
rzy pragną robić coś dla klasy 
robotniczej, dla socjalizmu i dla 
naszego kraju. Dlatego praca 
każdego z nas, każdego człon­
ka partii musi być szanowana, 
przede wszystkim przez nas i 
w naszym gronie.

■W partii jesteśmy zrzeszeni 
dobrowolnie, jako ludzie, któ­
rzy pragną robić coś dla klasy 
i'.obot.nićżśj, dla socjalizmu i 
dla naszego kraju. Dlatego 
praca każdego z pąs, każdego 
członka partii musi być szano­
wana, przede wszystkim przez 
nas i w naszym gronie.

I wreszcie Towarzysze, chcę 
zwrócić się. do Wasz z prośbą. 
Jak wiecie, MPK dla miasta 
jest krwioobiegiem. MPK de­
cyduje1 o tym, jak miasto bę­
dzie funkcjonować i w poważ­
nym stopniu decyduje o tym, 
jaki będzie stooień zdenerwo­
wania załóg, które przyjdą do 
pracy. Wiem o tym, jakie ma­
cie trudności ale apel i proś­
ba jest taką, abyście świadomi 
tego, ęo'wykonujecie, . jeszcze 
wysiłki swoje nowiększyli tak. 
aby można było sprostać brn 
trudnym żądaniom, które sto­
ją przed, iyatjai, aby można by­
ło poprawić jeszcze styl dzia­
łania. i kulturę pracy. Chcę 
powiedzieć, że . każdy pracow­
nik MPK. jest agitatorem, bo 
jego, zła prącą działa negatyw- 

. nie politycznie, a jego dobrą 
praca-.dniała skutecznie i wy- 
chąwawęzp.. Kto może . nau­
czyć kultów korzystania . ze 
środków takich, jak: środki 
masowej komunikacji — w 
znacznym stopniu załoga 
MPK: Jest nam to bardzo po­
trzebne na naszym froncie w 
walce o przełamanie trudności 
i w. walce przeciw złu. Jest 
nam -to potrzebne jako dobry 
przykład ze strony załogi, któ­
ra ma swój honor, która jest 
Szanowaną w krakowskiej kla­
sie robotniczej i która zajmuje 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju.. -

Wybraliśmy już nowe wła­
dze partyjne. Chciałbym zło­
żyć. gratulacje wybranym wła­
dzom, . Plenum .Komitetu Za­
kładowego, Komisji Rewizyj­
nej i delegatom na Konferen­
cję Dzielnicową.

Chciałbym przede wszyst­
kim złożyć życzenia Wam, De­
legaci, których wybrali, człon­
kowie partii na dzisiejszej 
Konferencji, abyście byli tak 
jak jesteście współautorami u- 
chwaly i. jak jesteście wybor­
cami nowych, władz byli Współ- 
działaczami w realizacji prog­
ramu tego, który dzisiaj przyj­
mujecie,

załogi i 
własnych członków

nasza partyjna i gospodarcza, 
zarządzanie' wymaga skupienia 
i spokoju. Nie możemy trwo­
nić jakiejkolwiek siły, naszej 
twórczej siły partii, na rzeczy 
niepotrzebne i zbędne.

Musimy skupić się wszyscy 
z powagą nad tym, aby te za­
dania, które wynikają z pla­
nów — .wykonać w pełni, wy­
konać jeszcze lepiej, zwłasz­
cza w tym przedsiębiorstwie, 
które decyduje w poważnym 
stopniu o nastrojach i o funk­
cjonowaniu miasta. Trzeba bę­
dzie także zwrócić uwagę na 
dyscyplinę i sprawność organi­
zacyjną przedsiębiorstwa. 
Trzeba w związku z tym u- 
macniać nadal więź z załogą: 
prowadzić pracę z jednej stro­
ny wykazującą jeszcze więk­
szą troskę o ludzi, a to, załoga 
wasza oceni bardzo wysoko. U 
was to się robi i Komitet Za- 

i Zakładowa.
dzisiaj mówiliście Towarzysze, 
nader' skromnie pracowaliście 
dobrze. Mimo tych braków, 
które macie i tylu improwiza­
cji, które czynicie, 
biorstwo Wasze

przędsię- 
. codziennie

Podczas przerw w obradach toczyły się dyskusje w kulua­
rach; była okazja do spotkań kilku pokoleń pracowników 
MPK. Jeden z najstarszych uczestników konferencji — AN­
TONI TRZMIEL, który przepracował już 50 lat w MPK i na­
dal jeszcze pracuje, powiedział nam. podczas przerwy w o- 
bradach: „Bardzo podoba mi się oprawa dzisiejszej konfe­
rencji. Jest bardzo podniosli/, uroczysty nastrój. Dyskusja 
przebiega po gaspodarsku. nie ma tu miejsca na polemiki, 
czy wycieczki osobiste. Cieszę się, że dużo się mówi o zaple­
czu socjalnym dla załogi. Budowa przychodni zdrowia czy 
stołówki, zakładowej wydoje się być potrzebą chwili. Za ko­
nieczną uważam też budowę nowych linii tramwajowych w 
naszym -mieście, w związku z rozrastającymi się nowymi 
osiedlami mieszkaniowymi”.

tym. zakresie. — i ta sprawa 
jest jedną z najdelikatniej­
szych i najważniejszych. Szcze­
rość wypowiedzi, krytyka w 
gronie partyjnym, w tonie 
partii, wewnątrz partii, na ze­
braniu partyjnym jest rzeczą 
potrzebną, jak powietrze dla 
naszego życia. Ale w partii, na 
żebraniu'partyjnym — nie po- 

czjonek 
ze

za partią. Tu każdy 
partii może zwierzyć się 
swoich wątpliwości i skryty­
kować to, co uważa za złe. Tu­
taj. w kolektywie partyjnym 
może ukształtować się jedynie 
wspólny pogląd na sprawę, o- 
bowiązujący wszystkich. I ten 
pogląd daje wspólnotę, działa­
nia. Bardzo ważne jest, że o 
to organizacja partyjna dba, 
chcielibyśmy jednak zachęcić, 
aby w tym nie ustawać, ponie­
waż jest tutaj w całej naszej 
partii, we wszystkich organi­
zacjach jeszcze dużo do zro­
bienia.

Podkreślamy dbałość 
wzrost szeregów partyjnych, 
ta .organizacja partyjna, która 
dba o przypływ nowych człon­
ków" partii spośród załogi, spo­
śród robotników, pracowników 
technicznych, ma' Zapewnioną 
przyszłość.

Dziś i tej trybuny padło ta­
kie słowo, że jesteśmy partią 
przyszłości, a więc jesteśmy' 
partią młodzieży. Ta organiza­
cja partyjna. Wasza organiza­
cją realizuje, ten postulat, a 
powiedział to Lenin — taka 
właśnie jest nasza partia.

Przyjmujemy wobec tego do 
partii ludzi młodych i tych 
starszych spośród załogi, któ­
rzy do partii dojrzeli. Ale waż­
ne jest, że jest to proces cią­
gły, że organizacja młodzieżo­
wa ZSMP współdziała tutaj w 
procesie przygotowania naj­
lepszych młodych robotników 
w szeregi naszej partii. Oni bę­
dą ponosić razem z nami, a w 
przyszłości głównie ciężar kie­
rowania życiem partyjnym, go­
spodarką i życiem społecznym 
w naszym .kraju.

Jednym z bardzo ważnych-i 
istotnych zadań naszej orga­
nizacji partyjnej jest dbałość 
o pogłębienie samorządności 
robotniczej. jako ważnego i 
istotnego elementu demokra­
cji socjalistycznej. Samorząd 
Robotniczy w MPK ma auto­
rytet i tutaj troska o to, aby 
samorządność robotnicza się 
pogłębiała, była przedmiotem 
codziennych zabiegów Komi­
tetu Zakładowego. Odnotowu­
jemy to. jako pozytyw, z za­
chętą. aby pracować wciąż nad 
pogłębianiem i wzbogacaniem 
form socjalistycznej demokra­
cji- ,

o

przewozi miliony Krakowian 
do pracy. I gdyby nie to, nasza 
milionowa aglomeracja miej­
ska nie mogłaby sprawnie 
funkcjonować. Może, być źle 
w jakimkolwiek przedsiębior­
stwie, może ono nawet stanąć, 
może nie mieć surowców, e- 
nergii a.le jak stanie MPK, to 
stoi miasto, wszyscy będą 
stali.

Za tę pracę .w ty-ch trud­
nych warunkach, chcemy ser­
decznie podziękować Wam, or­
ganizatorom pracy załogi, or­
ganizacji partyjnej. Komiteto­
wi Zakładowemu. Chcę podzię­
kować także dyrekcji, która 
wywiązała się ze swego zada­
nia. organizując pracę przed­
siębiorstwa — na ręce Towa­
rzysza Dyrektora Więcka.

Towarzysze przygotowali i w 
dyskusji podjęli wiele wnio­
sków, które należv jeszcze do­
pracować i realizować. Ale 
podjęty jest program działa­
nia, nakreślający ogólne kie­
runki pracy organizacji. par­
tyjnej.' Uważam, że jest on 
słuszny i trafny i nie wnoszę 
do niego żadnych dodatko­
wych uwag, a już w ogóle ża­
dnych zastrzeżeń. Ważne jest 
Towarzysze teraz to, aby. two­
rzyć nadal warunki, wziąwszy 
pod uwagę, że będziemy dzia­
łać w trudniejszych . okolicz­
nościach, aby przygotować 
warunki, w których MPK mo­
głoby funkcjonować trochę le­
piej.

W roku bieżącym i w roku 
przyszłym na pewno przybę­
dzie jeszcze parę milionów pa­
sażerów. Jak sprostać tym za­
daniom, przy tych trudnoś­
ciach taborowych, jakie ma­
cie? To zależeć będzie w du­
żym stopniu od Waszych zdol­
ności organizacyjnych, od u- 
trzymania wysokiej gotowości 
technicznej, od sprawności i 
punktualności załogi, od utrzy­
mania wszystkich warunków 
technicznych, które to warun­
kują:

Ten rok nie będzie rokiem do­
brych dostaw taboru. Jeszcze 
w tym roku musimy się liczyć 
z dalszym brakiem części za­
miennych. Ale podejmijcie wy­
siłki racjonalizatorskie, które 
by były na miarę tych trudno­
ści.

Jst tutaj dobra historia, do­
bra tradycja dlatego, że w 
MPK jest dużo pomysłowości. 
Macie czołowe miejsce w ra­
cjonalizacji ale tutaj ,na tej 
drodze można i trzeba będzie 
szukać zobowiązań dodatko­
wych, żeby trudny okres prze­
trzymać. Ponieważ liczymy na

Jak widać MPK-owskie problemy niełatwe. Nie dają spo 
koju nawet w trakcie przerwy w dyskusji.

Wzruszony otrzymaniem Krzyża Kawalerskiego Orderu 
Odrodzenia Polski, ALEKSANDER APANASEWICZ. mówił: 
„Przebieg dzisiejszej konferencji świadczy o dużej aktywno­
ści naszej organizacji partyjnej, Dyskusja ma charakter, bar­
dzo rzeczowy, jest w niej wiele troski o podniesienie na 
wyższy poziom usług komunikacyjnych w naszym mieście”.

— „Cieszy mnie fakt, że w dyskusji jest tyle rzeczowych 
wniosków dotyczących poprawy warunków pracy naszej za­
łogi. Chciałbym, żebyśmy znaleźli zrozumienie u władz na­
szego miasta, zwłaszcza w zakresie inwestycji Uważam, że 
trzeba budować nowe zajezdnie z pewnym wyprzedzeniem. 
To, co mamy dziś, może nie wystarczyć w najbliższej przy­
szłości'’ — doda je jeden z najbardziej zasłużonych działaczy 
partyjnych w MPK. tow. KAROL LACH, -były I sekretarz 
I OOP w WET Nowa Huta.

Posilmy się, czeka nas jeszcze kiika godzin wytężonej pracy 
umysłowej. .

— „Jestem po raz pierwszy na Zakładowej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej. Uważam, że tak duże zaintereso­
wanie naszą Konferencją ze strony władz polityczno-admini­
stracyjnych m. Krakowa świadczy o dużej randze naszego 
przedsiębiorstwa oraz o usługach, które świadczymy. Fakt, 
do nowo wybranych władz partyjnych wszedł duży procent 
młodzieży, świadczy o dużym zaufaniu, jakim cieszymy sii 
wśród załogi przedsiębiorstwa" — powiedział jeden z naj­
młodszych uczestników Konferencji — STANISŁAW MAJ" 
KA, motorniczy z WET Podgórze.

W. GORCZYCA

i.ŚYGfcAŁT MPK" — sir. 6
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DLA UCZCZENIA

REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

Niedziela czynu
Niedziela. 23 października 1977 roku, była w Bieńczycach 

— niedzielą czynu partyjnego”, podjętego dla uczczenia KO 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
i Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Komitetu Zakłado­
wego PZPR. , , . ,Pogoda dopisała, nieco gorzej było z frekwencją, ale przy­
szli wszyscy członkowie partii, którzy len dzień mieli wolny 
nd pracy. Nie stosowano w zamian wolnego, by nie dezorga­
nizować pracy, wychodząc ze słusznego założenia, że najważ­
niejszym — naszym zadaniem — jest rytmiczne wykonywa­
nie planu.

Celem naszym było uporządkowanie terenu zajezdni. Tak 
więc o godzinie 8.00 za łopaty, kilofy, taczki i miotły chwy­
ciło: 27 członków partii. 3 bezpartyjnych i 5 członków ZSMP. 
Uporządkowano teren wokół budynku administracyjnego, a 
trzeba było podnosić i wyrównywać krawężniki koło skwer­
ków. układać płyty chodnikowe i pozamiatać liście, których 
o tej porze roku nie brakuje. Usunięto gruz z placu obok

Ośrodka Szkolenia Zawodowego, a było.go sporo, gdyż teren 
ten jest przygotowany do ogrodzenia i osiatkowania. Upo­
rządkowano teren wokół punktu uzupełniania wody. Praca 
przebiegała szybko i .sprawnie, bez zbędnego szumu i roz­
głosu.

Wszyscy pracowali bardzo solidnie, z sercem. Nawet przer­
wy na papierosa były bardzo rzadkie. Jednak zdecydowanie 
wy różnił się swą . pracowitością z-ca kierownika wydziału 
— Iow. A. Owsiak; choć pot spływał mu po twarzy, ani na 
moment nie spoczął. Niewiele ustępowali mu: 1 sekretarz VII 
OOP —- tow. St. Jaśkiewicz, kierownik wydziału — tow. W. 
Marczewski i kierowca — tow. M. Łaptaś.

Wszystkie zaplanowane prace zostały wykonane. Na za­
kończenie chcialbym dodać, że wielu kierowców naszego wy­
działu. podjęło zobowiązania dla uczczenia 80 rocznicy Wiel­
kiego Października, przepracować na linii jeden dzień w czy­
nie społecznym.

Również. IV Kolo ZSMP podjęło zobowiązania, by pracą 
uczcić piękną rocznicę Wielkiego Października, ale o tym 
już w następnej korespondencji,

Leszek Siodłak
WEA-BIEŃCZYCE

JAK REALIZUJEMY PLAN?
(Dokończenie ze str. 1) 

brakiem części zamiennych do wszsytkich typów pojazdów 
w eksploatacji. Pomimo częściowego zrealizowania przez 
ZPGKiM postulatu MPK. dotyczącego zwiększenia dotacji na. 
rok bieżący — koszty zą trzy kwartały zostały przekroczone 
o 18.307,9 tys. zł. w wyniku wykonywania poza planem re­
montu kapitalnego torowiska w ulicy Tgolomskiej. Na ten 
remont ZPGKiM ma przyznać dotację w IV kwartale br, 

W minionym okresie przeciętna .liczba zatrudnionych wy­
niosła 5.199 osób, co stanowiło brak w stosunku do założo­
nego planu 155 osób. Szczególnie dotkliwy był brak kierow­
ców autobusowych, Z uwagi na niepełne zatrudnienie, osobo­
wy fundusz płac został wykonany w 99,7 procent, przy czym 
w stosunku do trzech kwartałów uh. r. był wyższy o 17.825 
tys. zł. MGR STANISŁAWA ŁOBODA

„MOJE HOBBY”

Kolejna wystawa 
malarstwa
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Pracują .w różnych krakow­
skich zakładach pracy. Wyko­
nują różne zawód?:. Są ludźmi 
w przeróżnym wieku. Łączy 
ich wspólne hobby ... malowa­
ni?.

Niektórzy ź nich uczestni­
czą w wystawach zbiorowych, 
inni mają już za sobą wysta- 
wy indywidualne. Grupa ma­
larzy nieprofesjonalnych, stale 
się powiększa. Ludzie' obda­
rzeni zmysłem obserwacji no 

'i przede wszystkim’ talentem 
malarskim. wyrażają- na płót­
nach to, co wydaje się im god­
ne uwiecznienia. A więc pol­
ski krajobraz, zabytki, czasem 
portret kogoś bliskiego.

W październiku br., w Klu­
bie MPK przy pl. Berkow­
skiego, czynna była wystawa 
prac malarzy nieprofesjonal­
nych z. terenu miasta Krako­
wa. Autorami wystawianych 
prac byli wprawdzie malarze 
nie wykazujący się odpowied­
nim kierunkowym wykształce­
niem ale niejednokrotnie do­
brze już znani w środowis­
kach twórczych, mogących po­
chwalić się niejedną już zdo­
bytą nagrodą.

Między innymi prace swoje 
wystawiali: Kaja Bilańska,

która ze znawstwem po wy­
stawie oprowadzała gości, 
Józef Bros. Aurelia Cżacaow- 
ska, Antoni Wójcik, Zofia Ba­
tor, Tadeusz Scbesto, Maria 
Wilga.

Eksponowane prace, bardzo 
się podobały. Wiele z nich 
chciałoby się mieć w domu. 
Prawdziwą ozdobą każdego 
mieszkania mogą być: nama- 

Tówatie w pastelowej tonacji 
„Kwiaty I"' Zofii Bator, urok­
liwy ” „Kościółek w Powroźni- 
ku” Józefa Brosia czy „Brzeg 
Wisły pod Krakowem” Kaji 
Bilańśkicj.

Na uroczystym otwarciu 
wystawy w Klubie MPK pt. 
„Moje hobby”, między innymi 
udział wzięli: dyr. ds. załogi 
mgr W. Maik. sekr. KZ PZPR 
M. Kalinowski, przew. Rady 
Zakładowej J. Grabacki i dyr. 
przyzakładowej szkoły MPK 
inż. .1. Sulkowski.

W listopadzie zobaczymy 
w Klubie MPK nową wysta­
wę, również malarzy niepro­
fesjonalnych, a zrzeszonych 
w różnych grupach twórczych. 
Tematem jej będzie „Co kto 
lubi".

MARIA BUBACZEWSKA

Dla uczczenia trzech waż­
nych świąt 1 Maja, .22 Lipca, i 
przypadającej w tym roku 60 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej, motorniczowie WET w 
Nowej Hucie, podjęli zobowią­
zania przepracowania dodatko­
wych 20 tys. roboczogodzin. 
Do września, zrealizowano z 
podjętego zobowiązania 16.800 
roboczogodzin.

Czwartek, 20 października, 
godzina 15.00 Ludzie wracają 
z pracy do jednego ż odległych 
od centrum Nowej Huty osie­
dli. Dowiezie ich „20-tka”. 
Wraz z innymi, „upycham się” 
w pierwszym wozie i... dojeż­
dżam do końcówki w Mistrze- 
jowicach. Dla pasażerów, tp 
powrót do domu, dla motorni­
czego Ignacego Grzywińskiego 
nr sł. 176 — jeszcze jedna, 
wykonana w ramach podjęte­
go zobowiązania trasa.

— • Ńie jestem członkiem 
partii ale zawsze jestem, z ty­
mi, którzy podejmują zobowią­
zania. Zdają sobie sprawę z 
tego, że jeżdżąc „za wolne”, 
przyczyniam się do poprawy 
komunikacji w naszej dzielni­
cy.

Ignacy Grzywiński jest dłu­
goletnim pracownikiem nasze­
go przedsiębiorstwa. W przy­
szłym roku, obchodzić będzie 
25-lecie swojej pracy. Łata je­
go pracy, zbiegają się z. jubile­
uszem 25-lecia komunikacji 
Szynowej w Nowej Hucie.

Dodatkowy wkład pi aty mo­
torniczych WET z Nowej Hu­
ty, da je realne efekty — popra­
wę komunikacji w tej dzielni­
cy.

*

Według informacji dyspozy­
tora WEA Bieńczyće, autobus 
linii .,125" numer boczny 1709, 
prowadzony przez kierowcę

Stanisława Babiarza nr sł. 
2329, miał odchodzić z końco­
wego przystanku w Rynku 
Podgórskim (w dniu 20 hm.), 
punktualnie o godzinie 11.00, 
następnie o 12.00, 13.00 itd. Ma­
jąc duże zastrzeżenia {ostat­
nio) co do punktualności tej 
linii, nie spieszyłam się zbyt­
nio. Kiedy dochodziłam do 
przystaku. zdążyłam tylko zo­
baczyć numer 1709 i... autobus 
odjechał. Była punktualnie go­
dziną 11.00. Swoją „niewiarę”, 
opłaciłam godzinnym czeka­
niem. Za równą godzinę, punk­
tualnie o 12.00, odjeżdżałam 
wraz z innymi pasażerami w 
kierunku Nowej Huty.

— Jest pan jednym z tych 
kierowców Wydziału, którzy 
w dniu dzisiejszym wkładem 
dodatkowej pracy, realizują 
zobowiązania, podjęte z oka­
zji 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.
— Mój zmiennik jest na ur­

lopie. a ja pracuję dzisiaj 
od godz. 4.27 do 17.34. To 

praca dwuzmianowa i godzi­
ny jazdy „za wolne".

— Czy często pan tak długo 
pracuje?

— W tym tygodniu dopiero 
drugi dzień ale w ubiegłym, 
to prawie w każdym.

— I zawsze autobus nr bocz­
ny 1709 jest tak punktual­
ny?

Uśmiech jest mi odpowie­
dzią. Żegnam się i wychodzę 
z wozu.

Przed Kombinatem do „1.25'', 
wsiadają nowi pasażerowie, 
Dzięki dobrej pracy kierowcy 
Stanisława Babiarza, zdążą za­
łatwić zaplanowane na dzień 
dzisiejszy sprawy i nie zdener­
wowani wrócą po pracy do 
swoich domów.

M. BUBACZEWSKA

Z ŻYCIA SZKOŁY. 
PRZYZAKŁADOWEJ

KOMUNIKAT
Dział Usług Bytowych infor­

muje, że do końca br., wstrzy­
muje się udzielanie pożyczek 
na budownictwo indywidualne, 
z powodu wykorzystania środ­
ków przeznaczonych na . ten 
cel. Dotacje do wkładów mie- 

.szkaniowych i na kaucję będą

udzielane na dotychczasowych 
zasadach. Podania o pożyczki 
na remonty mieszkań będą 
rozpatrywane w drugiej poło­
wie grudnia i finansowane z 
pozostałości niewykorzystane­
go funduszu mieszkaniowego.

W pierwszej połowie paź­
dziernika miały miejsce dwie 
podniosłe uroczystości w ży­
ciu Przyzakładowej Zasadni­
czej Szkóly Zawodowej dla 
Pracujących MPK. Pierwszą z 
nich było uroczyste ślubowa­
nie uczniów klas pierwszych, 
które odbyło się w dniu 8 
wrześnią w. kinie „Warszawa”. 
W obecności pocztów sztanda­
rowych, przedstawiciele ponad 
300-osoląowej grupy uczniów 
klas pierwszych złożyli ślubo­
wanie na ręce dyrektora szko­
ły — inż. Kazimierza Sułkow­
skiego, przyrzekając wywiązy­
wać się z nałożonych na nich 
obowiązków, dawać dobry 
przykład swoim zachowaniem, 
oraz zaangażowaniem w pracy 
społecznej. Na zakończenie u- 
roczystości odbyła się projek­
cja filmu pt. „Trzej muszkie­
terowie-’.

W .dniu 14 października we 
wszystkich szkołach w Polsce 
obchodzono uroczyście
Nauczyciela”. Również i w na­
szej szkole przyzakładowej od­
było się spotkanie dyrekcji 
szkoły i nauczycieli z kierow­
nictwem polityczno-admini - 
stracyjnym przedsiębiorstwa,

na które przybyli m. in. z-ca 
dyr. d s załogi ■— tow.- mgr 
Winston Maik, sekretarz KZ 
PZPR — tow. Józef Stręk, wi­
ceprzewodniczący RZ •— tow. 
Stanisław Gądek, sekretarz. 
RZ — tow. mgr Honorata 
Bachorska i przewodniczący 
ZZ ZSMP —'tow. Tadeusz 
Walczak. Po krótkim wy­
stąpieniu dyrektora szkoły 
inż. Kazimierza Sulkowskiego 
wręczono nominacje nowo 
przyjętym nauczycielom: Ewie 
Łanoszce i Tadeuszowi Puko­
wi. Następnie uroczyste ślubo­
wanie złożyli młodzi nauczy­
ciele: Krystyna Chmielewska. 
Jolanta Farkas, Ew» Łanoszka 
i Tadeusz Puk. Kilkunastu 
nauczycielom szkoły wręczone 
zostały dyplomy uznania i na­
grody pieniężne. Warto ponad­
to nadmienić, że jedna z nau­
czycielek szkoły ■— mgr Ewa 
Rajtar uczestniczyła w spot-
kaniu nauczycieli szkół nasze- 

„Dzień go resortu w Ministerstwie Ad-
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska. 
W części artystycznej wystąpił 
znany kabaret ZNP — „Bel- 
ferek”.

(W-GOR.)
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(Dokończenie ze str. 1)

mieć tylko w MPK, stała, wy­
soka pensjo... więcej wolnego, 
oo padają kłopoty z naprawą 
wozu.

Miałem trudności z ponow­
nym- przyjęciem. Pomógł mi. 
P- Falcczny. I. wdzięczny mu 
jestem. Pierwszy dzień pracy 
rozpocząłem na. linii „105”.

C:uJ? tę pracę i doceniam. 
Mam za sobą 25 lat pracy za 
kierownicą. Utracone zaufa- 
"podrobiłem już chyba, ży- 
•’1 ,'yci€m tego przedsiębior- 
„ ta. .Jestem członkiem Ple- 
™tń-Rady Zakładowe!, prze- 
codniczącym TTT w Pień- 

Wychowałem wielu 
‘ ■J yc i kierowców. Jestem 

rn , ne^' Mówi? im. że pra- 
royoL;W»TK n'ę iest uslana 
tum ' wmniei. to właśnie 

można, gdy sl? tylko

chce, zdobyć uznanie i pienią- zjazdu na obiad. Wytrzymałem choć praca ciężka — wyna- ie
dze. Tu ustabilizować swoje takie tempo niedługo. Za- grodzenie za nią, na. tyle dą­
życie. Mówię, korzystając z. czął.em mniej pracować — że, że. się opłaca pracować. Powrócili. Są cenionymi
własnego doświadczenia, bo automatycznie zmniejszyły się Praca, jest dość nerwowa na pracownikami. Nie zabrakło
lam tylko jest lepiej, gdzie zarobki. Zaczęły... kłopoty fi- linii. Niemniej spokojna, im odwagi, by wypowiedzieć

nansowe, (spłata samochodu, Wiem., co mówię. Nie martwię się na lamach naszej gazety.
podatki, utrzymanie domu), się tu o części . zamienne, o Ostrzegają, zwłaszcza mło-

MARNOTRAWNI SYNOWIE?
pracy na inna 

nic zcimicnilbpm jiiż teraz. 
Kupie, samochód, pdy iiujcjram 
JD „lotka.” — kończy roztr.ow* 
kierowca p. 'WŁODZI­
MIERZ SIEMBAB.

★
— Przyszedłem, do MPK za­

rabiać, wiedziałem, że tu mo­
żno. zarobić. Po 9 miesiącach, 
pracy. ulegając namowom 
znajomych — kupiłem samo­
chód i „postawiłem na tak­
sówkę’’. Długów miałem 80 
tys. zł. Sądziłem, że bardzo 
ezybko. je. spłacę. Rżeczywi- 
etość okazała się. inna. Zęby 
wyjść, na. swoje, pracowałem 
od 6,00 do ?’,00. ezęsto bez 

Wykończyłem się nerwowo, 
musiałem. być zaopatrzeniow­
cem, mechanikiem, księgo­
wym.

Zdecydowałem się sprzedać 
wóz. żeby zupełnie nie-skoń­
czyć się finansowo i wróciłem, 
na ..stare śmieci”. Tó fakt, 
mogłem. podjąć pracę gdzie 
indziej ale doszedłem do 
wniosku, że jednak w MPK —

to. czy będę miał czym, wyje­
chać. Nieżyczliwość pasażerów 

nie. przeraża.' Wystarczy 
takt i k-ultura. Pracuję w 
MPK 5 lat, nie miałem żadnej 
skargi. Młodym, oprócz tego, 
co powiedziałem, powiem, je­
szcze, że najtrudniejsze w
MPK jest ic pierwsze 5 lat — 
mówi LESZEK SIODLAK,
kierowca z WEA Bieńczyce. 

dych, szczególnie tych. któ­
rzy często swą pierwszą w 
życiu pracę, uważają, żą jesz­
cze jedną przygodę, której nie 
należy poważnie traktować. 
Trudno przecież inaczej, jak 
tylko młodzieńczą fantazją, 
brakiem poczucia odpowie­
dzialności, tłumaczyć fakty 
samodzielnego opuszczania 
pracy, np, w .celu udania śię 

na rajd, a takie przypadki 
zdarzają się często.

Wielu z nas, chce zarabiać, 
a nie pracować, solidna pra­
ca zdarza się, że uchodzi za. 
swego rodzaju przyznanie się 
do braku zdolności, rzutkości 
i inteligencji. Tu pół etatu, 
tam etacik, tu jeszcze gdzieś 
prelekcja, albo fucha i jakoś 
tam leci. Czyżby zmieniały 
się nasze wzorce? Czyżby wzo­
rzec solidnego, przywiązanego 
do przedsiębiorstwa pracowni­
ka zanikał? Wnioskuję z roz­
mów, że nie, że ci, których 
umiejętność zarabiania -tek 
podziwiamy, są na szczęści?, 
nieliczni i tylko nieliczni dą/ą 
się nabierać na ich „opera­
tywność”, hochsztaplerskie 
pomysły, na m o wy.

Na szczęście nieliczni!

JANINA DZIURO

T



SPORT,, SPORT. SPORT-
Czy pamiętacie Czytelnicy, 

krytyczny artykuł red. Marii 
Bubaczewskiej zamieszczony 
w numerze 16 br., „Sygnałów

nym do pracy, stosujemy wy­
móg badania przez specjalis­
tów (zgodnie z wymogami re­
sortowymi).

Dwa puchary 

biegu sztafetowego 

wzbogaciły kolekcję tramwajarzy
'.W niedzielę, 9 października zacyjnych MPK, m. in. 

br., na krakowskich Błoniach 
rozegrany został I Sztafetowy 
Bieg Przełajowy zakładów 
pracy Krakowa, zorganizowa­
ny dla uczczenia 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i 
30-lecia Organizacji Kultury 
Fizycznej i Turystyki 
we”.

Na 15 zespołów, startujących 
w biegu, trzy stanowiły rep­
rezentację Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego. 
Pomimo, iż ostatecznie zwy­
ciężył zespół z Huty im. Leni­
na, przed zespołem z Zakła­
dów Remontów Hutniczych — 
wielkie słowa uznania należą 
się zespołom MPK, które zaję­
ły następujące miejsca: I — 
drużyna MPK — trzecie miej­
sce i Puchar Wydziału Kultu-

dla: 
Józefa Stasiaczka, Wiesława 
Ptaka, Ryszarda Sasuły, Leo­
polda Rolniaka, Tadeusza Dą­
browy, Zygmunta Korajdy, 
którzy własnym przykładem, 
stojąc w' jednym szeregu ze 
swymi podwładnymi — za-

„Ogni- grzewali drużynę do walki.
Wszyscy przeżywali zbliża­

jący się występ, który dla wie­
lu był debiutem. Do ostatniej 
niemal chwili trwało ustalanie 
kolejności zmian w zespołach 
Udzielano wskazówek, gorącz­
kowo rozglądano się za spóź­
nialskimi. Uzupełniano druży­
ny rezerwowymi, bądź też ko­
legami, którzy przyszli tylko 
pokibicować.

Po strzale startera, pierwsi 
ruszyli na trasę najstarsi u- 
czestnicy biegu, pokonując dy- 

ry Fizycznej i Turystyki BM stans 100 m wspaniałym fini- 
oraz Puchar Przechodni prze- ’ " ...........
wcdnicząccgo Wojewódzkiej 
Rady KFiT „Ogniwo”, II dru­
żyna MPK — dz>ewiate miej­
sce. III drużyna MPK — czter­
naste miejsce.

Najlepszy zespół z zakładów . 
pracy zrzeszonych w Związku . 
Zawodowym P racowników
Gospodarki Komunalnej i Te­
renowej, którym była I druży­
na MPK — wystąpił w skła­
dzie: Alojzy Kusina — dyr. 
d/s ekonom., Marian Kalinow­
ski — sekr. ekon. KZ PZPR, 
Winston Maik — dyr d/s Za­
łogi. Elżbieta Głazowska. Tere­
sa Wó.icik, Walentyna Zakuła, 
Edward Gaweł. . Tadeusz 
Trzmiel — szef ZKSzyn., Ja­
nusz Duda. Andrzej Wardyła, 
Zbigniew Miernik. Zbigniew 
Majdra, Marian Juras, Jerzy 
Raczek i Wacław Kliś.,

Duże brawa dla 2 pozosta­
łych zespołów z MPK. które 
pomimo,:, 
składach (nie wszyscy 
powani — :

— MPK” pt. „Tyłem do pa­
cjenta”. Przypominamy, że 
tematem jego była nieodpo­
wiednia organizacja pracy 
Przychodni Przyzakładowej 
MPK. Na stawiane w artyku­
le zarzuty, odpowiedział dy­
rektor Przemysłowego Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej Nr 1 
Kraków „Śródmieście” — dr 
Jacek Dyras, Treść jej zamie­
szczamy poniżej w całości:

W związku z krytycznym 
artykułem pt. „Tyłem do pa­
cjenta” Dyrekcja PZOZ Nr 1 
pragnie poimformować Re­
dakcję, że krytykę tę uważa 
za słuszną.

Jakkolwiek wiele momen­
tów, które zadecydowały o 
nieudanym wyjeżdzie lekarzy, 
można by tłumaczyć czynni­
kami obiektywnymi, nie cho­
dzi nam o formalne podejście 
do sprawy, a o faktyczne prze­
analizowanie trudności i prze­
szkód w pracy Przychodni.

Zagadnienia te, zostały traf­
nie przez autorkę artykułu u- 
jęte, więc nie ma ptrzebv po­
wtarzania analizy, chcielibyś-

*

W odpowiedzi na zamiesz­
czone artykuły w „sygnałach 
MPK” nr 7 i. 14, Wydział Ta- 
ryfowo-Biletowy informuje, 
iż sprawę umieszczania ka­
sowników w autobusach skon­
sultowano z kierownictwem 
WEA Czyżyny i Bieńczyce 
oraz dokładnie przeanalizowa­
no przy współudziale przed­
stawiciela BHP i czynnika 
społecznego przedsiębiorstwa.

Wszyscy doszli do wniosku, 
że miejsca, w których są mo­
cowane kasowniki nie zagraża­
ją pasażerom ze strony BHP i 
są umieszczane tak, aby nie 
utrudniały poruszania się pa­
sażerom wzdłuż osi autobusu.

Umieszczanie kasowników 
tuż na granicy wzniesienia 
pierwszego pomostu trudno 
nazwać mianem miejsca bar­
dzo niewygodnego, skoro wla­
nie tu, w bezpośrednim są­
siedztwie kasownika, mamy 
miejsca przeznaczone dla osób 
z małymi dziećmi, emerytów i 
ludzi legitymujących się róż­
nym stopniem inwalidztwa. 
Właśnie ta grupa pasażerów

Z UKOSA

Bez jednego kielicha

szem od czwartej zmiany włą­
czyły się do akcji panie, siód­
mą zmiana znów mężczyźni 
pokonują dystans 250 m i wre­
szcie od dziesiątej do piętna­
stej zmiany — najmłodsi u- 
czestnićy imprezy, dysponują­
cy największą tężyzną fizycz­
ną, zaciekle walczą o każdy 
metr przewagi na dystansie 
3750 m.

W sumie — 3.750 m wspa­
niałej, sportowej walki przy 
pięknej, słonecznej pogodzie.

Po rozdaniu pucharów, dy­
plomów, propoYczyków i pa­
miątkowych znaczków dla 
wszystkich . uczestników im­
prezy, odbył się pokaz karate, 
a następnie wystąpił zespół 
„Pantograf”.

Dziękujemy wszystkim tym, 
którzy przyszli na Błonia poki­
bicować nam, a w szczególno­
ści dyrektorowi naczelnemu 
MPK — inż. Eugeniuszom i 
Więckowi oraz przewodniczą- 

iż w osłabionych cemu Ra(jy Zakładoweej — 
. / wyty- Józefowi Grabąckiemu.

—- zgłosili /się). ~ sumie była- to udana , im-
nie walczyły o uźy.sleanie łakjpr.£a. .-dzięki/ zaangażowaniu 
najlepszego wyniku. wszystkich.

Podziękowanie należy się dla 
kierowników komórek órgani- ZYGFRYD FENRYCH

WEA Czyżyny ma najlepszych piłkarzy
cieszy- równicy wydziału — pp. Ru- 
nożnej mian i Brylski. Łącznie roze- 
sparta- grano 21 spotkań, w których

Dużym powodzeniem 
ły .się rozgrywki piłki 
w ramach zakładowej 
kłady TKKF na rok 1977. U- uczestniczyło 124 zawodników, 
dział w nich wzięło 12 drużyn, Jako ciekawostkę warto podać, 
które, zostały podzielone na 3 że najstarszą wiekiem drużyną 
grupy eliminacyjne. Zwycięż- był Komitet Zakładowy PZPR, 
cy zakwalifikowali się do fina- który radził sobie na boisku 
łów, w których uzyskano wy- zupełnie dobrze, wygrywając 
niki:'WEA Czyżyny — Wydz. mecz z WET Podgórze 2:0.

Słowa uznania należałoby 
skierować pod adresem p. Jó­
zefa Bujaka — st. mistrza z 
Wydz. Produkcvjno-Remonto- 
wego Zakł. Kom. Samoch, 
który pełnił funkcję organiza­
tora, kierownika, sędziego itp 
Najlepsze .trzy zespoły otrzy­
mały pamiątkowe dyplomy, a 
zwycięski zespół WEA Czyży-

Rem. Prod. ZK Szyn. 3:1, 
Wydz. Rem. Prod. ZK Szyn.—
Szkoła Przyzakładowa 2:0. 
WEA Czyżyny — Szkoła Przy­
zakładowa 5:1. Oto końcowa 
tabela:
1. WEA Czyżyny
2. Wydz. Rem.-Prod.
3. Szkoła Prżyzakł.

2 4

2 0

8—2
3—3
1—7

Tak więc najlepszą drużyną 
okazał się Wydział Eksploata­
cyjny Autobusowy Czyżyny, 
którą dopingowali m. in. kie­

dy puchar z rąk prezesa ogni­
ska TKKF „Tramwajarz” — 
mgr. inż. Janusza Kucharskie­
go. (W-GOR.)

Sadem naszych
interwenci!

nie ma potrzeby ponownego 
wstawania i przeciskania się 
w zatłoczonym autobusie w 
celu „zlegalizowania” swego 
przejazdu poprzez skasowanie 
biletu w kasowniku, którego 
proponuje.się przesunąć o kil­
ka kroków w głąb autobusu.

Maja.c na uwadze rozluź­
nienie dyscypliny płatniczej w 
społeczeństwie krakowskim, a 
tym samym zmniejszanie się 
wpływów, Wydział Taryfowo- 
Biletowy wystąpił do wydzia­
łów eksploatacyjnych o dodat- 
;kbv. e wieszczenie po jednym

my jedynie stweirdzić, że na 
pewno potrzebne jest większe 
poczucie odpowiedzialności, 
niektórych naszych pracowni­
ków.

Dyrekcja PZOZ Nr 1 wspól­
nie z Dyrekcją MPK i Radą 
Zakładową przy udziale Wy­
działu Zdrowia, podjęły temat 
zabezpieczenia możliwie opty­
malnej opieki zdrowotnej dla 
pracowników MPK w obec­
nych niełatwych warunkach, 
jak i z myślą o nowej przy­
chodni. 'Sądzimy, że w naj­
bliższym czasie.. prpblenjy/ te, 
vilinny być- tak ; jteżi?/az^e,.<kąswriiiću;':.w środkowej częs 
aby w przyszłości nie dopuś- ci autobusu.' -
cić do sytuacji, w której przy 
pełnej obsadzie etatowej 
kowało w danym dniu 
rza.

Uważamy, że artykuł 
jeszcze jednym bodźcem, któ­
ry w istotny sposób pomógł 
nam już w rozmowach z le­
karzami i innymi fachowymi 
pracownikami służby zdrowia.

Dodatkowo wyjaśniamy: za­
mierza się rozwinąć badania 
profilaktyczne poza przychod­
nią. gdyż daje to ogromne o- 
szczędności dla zakładu i 
nowi istotne ułatwienie 
pracowników. Kolejność 
dań będzie: ambulans 
badania analityczne, badanie 
lekarskie z zastosowaniem 
skróconego badania specjali­
stycznego- okulistycznego, la­
ryngologicznego, neurologicz­
nego, które może być . prze­
prowadzone przez lekarza o- 
gólnego z udziałem pielęgniar­
ki. Tylko przy badaniu wstęp-

bra 
lęka-

był

sta­
dia 
ba-

Natomiast wymontowanie 
siedzęń i umieszczenie w tym 
miejscu kasownika jest ab­
solutnie nieopłacalne, ponie­
waż autobusy bez kompletu 
siedzeń nie mogą być przyję­
te do remontu i nie mogą być 
rejestrowane w Wydziale Ko­
munikacji Urzędu Miasta 
Krakowa.

Wyjazdu „14-bis” z Zajezdni 
WET w Nowej Hucie, w nie­
dzielę 25 września br., (około 
godziny 20.15) nie zauważył 
dyspozytor Stanisław Piszczek. 
Wymknęła się niepostrzeżenie. 
Czy stawała na przystankach, 
przez które przejeżdżała? Ra­
czej nie. Bo i po co? Ani mo­
torniczy, ani jedyny pasażer 
nie byli zainteresowani w tym 
aby zabierać po drodze czeka­
jących na przystankach pasa­
żerów. Zresztą, na szczęście 
tych ostatnich.

Wóz silnikowy „14-bis’’, 
zmierzał więc próściutko w 
kierunku Dąbia I tu nagle 
szczęście przestało dopisywać. 
Między wiaduktem kolejowym 
a przystankiem „na żądanie” 
nastąpiło wykolejenie wozu. 
Motorniczy i pasażer z wypad­
ku wyszli bez szwanku, a stra­
ty. (zerwanie zawieszenia pod 
sprzęgłami) wyniosły zaledw;e 
100 zł. Wezwane pogotowie 
wypadkowe, zastało na miej­
scu tylko motorniczego posia­
dającego prawo jazdy, elektro­
montera — Józefa Rychtar- 
skiego. Pasażer, brygadzista 
Stanisław Karolczyk — u- 
ciekł. A podobno był bardzo 
chory. Może strach uleczył go 
z dotkliwych bólów' żołądka, 
jakie tego wieczoru odczuwał, 
a które były powodem niepla­
nowanego -wyjazdu z nowo­
huckiej. zajezdni „14-bis”. Ce­
lem jego miało być bowiem 
przewiezienie chorego na po­
gotowie. Dziwnym trafem wóz 
jechał jednak w kierunku 
miejsca zamieszkania chorego.

Pobrana -jak zawsze w ta­
kich okolicznościach krew, wy­
kazała u motorniczego-elek- 
tiomontera Józefa Rvchtar- 
skiego 2,1 promila alkoholu. 
Fakt ten spowodował, że udano 
się również do zajezdni i pro­
bierzem trzeźwości przebadano 
pracującego na zmianie popo­
łudniowej elektromontera Zbi­
gniewa Mazura i... starano się 
również zbadać ślusarza Sta­
nisława Hołdę. Ten ostatni jed­
nak odmówił wykonania prób 
krwi na zawartość alkoholu i 
obrażony na cały świat opuścił 
miejsce pracy.

Finał nicią alkoholu w pra­
cy w WET Nowa Huta zakoń­
czył się, zwolnieniami, dyscy­
plinarnym — elektromonterów 
Józefa Rychtarskiego i Zbig­
niewa Mazura, za porzucenie

pracy — ślusarza Stanisława 
Hołdy i 3-miesięcznym bryga­
dzisty Stńislawa Karolczyka, 
któremu wprawdzie nie udo­
wodniono picia alkoholu po­
nieważ uciekł z miejsca wy­
padku ale wypowiedzenie da­
no za samowolne opuszczenie 
stanowiska pracy i zezwolenie 
na wyjazd wozu tramwajowe­
go. Za niedopilnowanie i wy­
jazd „14-bis” z Zajezdni, dy­
żurny dyspozytor Stanisław 
Piszczek otrzymał naganę. Jó­
zefowi Rychtarskiemu odebra­
no również prawo jazdy i od­
dano go do dyspozycji Proku­
ratury. Rozpiętość wieku u- 
karanych wynosi od 24 do 49 
lat. Stażu pracy w przedsię­
biorstwie od 1 roku do 19 lat.

Kary otrzymali surowe ale 
słuszne. Niech będą ostrzeże­
niem dla tych, którzy alkohol 
wnoszą poza bramj' naszych 
zajezdni, wydziałów, działów. 
Raz, czy dwa może się udać. 
Po raz trzeci już nie. Ostrze­
gamy!

Szczególne zadanie dla To­
warzystwa Trzeźwości Tran­
sportowców, ktńrego władze 
właśnie w WET Nowa Huta 
mają swoją siedzibę. Lotce 
kontrole sprawdzające trzeź­
wość pracującej załogi, wyczu­
lenie na te sprawy średniego 
dozoru, szczególnie w niedziele 
i podczas zmian kredy nie ma 
w Zajezdni kierownictwa, to 
ważne zadania do natychmia­
stowej realizacji. Ale... nie' 
mniej ważna jest również re­
akcja kajdego z nas, na widok 
człowieka nietrzeźwego ' w1 
pracy. Tylko źle pojęte kole­
żeństwo, zabrania zwrócić ta­
kiemu uwagę i zabronić konty­
nuowania pracy czy nawet do­
nieść o zaistaniałym fakcie, o- 
sobom stojącym, na straży 
BHP. Trzeba zdawać sobie 
sprawę, że wszelkie konsek­
wencje administracyjne za­
istniałe z ujawnienia takiego 
faktu, będą niewielkie w po­
równaniu z tymi jakie zagra­
żają osobom wykonującym s 
pracę nod wpływem zamrocze­
nia alkoholem. A więc nie 
tylko wzmóc profilaktykę w | 
tym zakresie. Należy wytoczyć I 
zdecydowaną walkę piciu -al- I 
koholu w zakładzie pracy. I 
Imieniny czy inne okazje, też I 
mogą obyć się nawet bez jed­
nego tradycyjnego kielicha. I

Maria Bubaczęwska

ELŻBIETA GROCHOLA
Kierownik Wydziału 

Taryf owo-Biletowego

Redakcji: Autorka nie 
wymontowania

Od 
postulowała 
siedzeń by umieścić kasowni­
ki wskazała jedynie że auto­
busy takie kursują, a kasow­
niki mimo to są montowane w 
innych miejscach.

Otrzymaliśmy także pismo 
wyjaśniające ze Związków Za­
wodowych, za które Radzie 
Zakładowej MPK dziękujemy.

KRZYŻÓWKA NR 45
Ig

10

11

11 15 16

18 19 !.QIt-

1.1 11

li Z<

POZIOMO: 7) Młodzik, nie­
doświadczony. 3) Wykaz. 9) 
Miasto na północy. 10) Zawia­
domienie, zarządzenie. 11) Sy­
nonim brzydoty. 12) Element 
fortyfikacji. 17) Marka samo­
chodów. 19) Odźwierny. 21)
Rodzaj grzybka występującego 
w kłosach żyta. 22) Imię mę­
skie. 23) Znak kolejowy. 24) 
Samolub.

PIONOWO: 1) Współmiesz­
kaniec. 2) Postać, postawa. 3) 
Słodkie pieczywo. 4) Jamo­
chłon o kształcie parasola. 5) 
Zaprzeczenie, sprostowanie. (1) 
Obiekt sportowy. 13) Prowadzi 
grę w kasynie. 14) Kojarzy się 
z tańcem ludowym. 15) Na po­
krycie dachu. 16) Klawiszowy 
instrument-muzyczny. 18) Naj­
starszy członek rodziny. 20) 
Odgałęzienie.

Rozwiązanie krzyżówki nr 43
POZIOMO: 7. domator, 3. 

firanka, 9. szablon, 10 sto­
lica, 11. Florian, 12. por­
tier, 17. kronika, 19. nary­
bek. 21. rezerwa, 22. strateg, 
23. demagog, 24. Śnieżka.

PIONOWO: 1. koszula, 2.
Malbork, 3. topola, 4. piętro, 5. ■ 
gablota. 6. skoczek. 13. prze­
lew. 14. antenat. 15. wypadek, 9 
16. mereżka, 18. kawior, 20. al­
tana.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki Nr 43 nagrody ksią­
żkowe wylosowali: Julia PIĘ- 
KOŚ — ZKSam.; Michali­
na SZYMAŃSKA-NAWALA- 
NIEC — ZKSam.; Kazimierz 
ZAJĄC — WET-Podgórze.
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